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Francjo, tw6i syn Hugo i 
Jest ;ednym z -no.jwięk· l 
u11ch br11lantów w wień· i 
cu twojej 1law11. Jako tr11· ! 
bun i poeta grzmict ponad i 

- ~wlatem niczym huragan, i 
pobudzajq,c do ż11da wszy- ! 
1tko to, co jest piękne w i 
dusz11 ludzkiej. Wszędzie i 
tworz11l bohaterów i two· ! 
rz!ll ich swoimi ksiq,żkami ~ 
w nie mnie j sz11m stopniu i 
ntż t11 sama, przez cal11 ten i 
okres, gdyś, Francjo, kro- ! 
cz.11!a na czele narodów z i 
aztandarem wolności w rę. i 
ku, z weso!11m uśmiechem ! 
na pięknej !Warz11, 11 na- i 
dziejq, zwycięstwa~ pwdy I 
ł dobra w uczci wv o· I 
czach. U czyi on wsz tkich • 
ludzi Jak należy koc ć ży. 
cie, piękno, prawdę · Fran
cję. Dobrze się stało la cie· 
Me, i:e jui nie i:yje. dybli 
byl żywym, nie wt aczyl· 
by podlolci nawet r ancji, 
któr'l kocha! jako lodzie
niec, kt6Tq, k ocha! wnież 
wted11, gdy w lo111 j o ata." : 
!11 rit riw11mi. i • 
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Obecnol~ Wiktor a' Hugo ; 
wśród nas nie jest iS"prawq, i 
zburzonego lub na1 powrót i 
postawionego pomwk a, nie i 
jest sprawą zetżęia go 1 
przez karłów, reęłiotania : 
iab czy te~ !alueTitw Wl/· i 
borcz11ch. Gto1 Wiktora : 
Hugo w11s.tawion11 byl n.a 1 
ryzyko zagubienia się w i 
burz11, ale sam poeta stal i 
się burzq,, idą< · r~em z : 
wielkq nawall\lcq ludzką, 
odradzaj'lc się \o ~ersi mi
lionowych maa, gazie uto
pia staje atę Żl/cifn, gdzie 
m11śl i slowo atajq się sHą 

I i dzia.!aniem A wielki 
grom narodów uderzy tych., 

! któr11m wydawało się, że 
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Tysia,ce metrów-tkanin ponad plan 
wyprodukują robotnice łódzkie 

• dla uczczenia Dnia Kobi·et 
W celu uczczenia Swlę•a 

Kobiet oraz projektu Konsty
tucji Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej, załogi wielu za
kładów podejmują zobowią
zania produkcyjne. W ZPB 
im. STALINA tkaczki z te
renu A: Maria Pytke, Pra
kseda Gorząd, Ela otto, Bar
bara Derenenda, Maria Kaź
mierska, zobowiązały się pod
nieść swą produkcję o 2 pr<Jc, 
W Księ-żym Młynie prządki 
Grobelnick.a, Banaszczak, Waj
tysiak oraz Błaszczyk "zob.Q· 
wiązały się a:większyć swą 
produkcję o 1 proc. Maria 
Budzyńska przepracuje do· 
datkowo 5 godzin. Czyściarka 
Kruszyńska zobowiązała się 
oczyścić dodatkowo 25 me
trów dziennie towaru, ·a Zęl
leń 20 metrów dziennie. 

Pracownicy księgowości 
ZPB im. CZESLA WA SZ Y
MAlltSKIEGO zobowiązali się 
w celu uczczenia Swięta Ko· 
biet oddać bilans za styczeń 
1952 r. o dwa dni wcześniej 

uczcić Swięto Kobiet wypeł
nieniem obowiązków wobec 
państwa. Kobiety z gm. O
STRÓWKI postanowiły wy
konać plan kontraktacji w 
100 proc. 
Koło Gospodyń Wiejskich w 

ŚWIECHOWIE, pow. kutnow
ski, zobowiązało się ' założyć 
hodowlę kur rasowych, a ko
biety . w Golębiewku zwię
kszyć preriumeratę pisma 
„Przyjaciółka" oraz podnieść 

hodowlę trzody, drobiu ł wy
dajność mleka. 

Kobiety z gromady „ZDRO
WIA", w pow. radomszczań
skim, postanowiły uczcić 8 
Marca zwiększeniem odstawy 
jaj, mleka oraz za~ntrakto
wać 10 tuczników, do dnia l 
µ:iarca . Kobiety w gm. 
KLOMNICA postanowiły u
ruchomić izbę porodową oraz 
zebrały 500 zł. na odbudowę 
Warszawy. 

Depesza ministra Obrony Narodowej 
Mongolskiej Republiki Ludowej 

do Marszałka K. Rokossowskiego 
DO 

MINISTRA OBRONY NARODOWEJ 
MARSZAŁKA POLSKI 
KONSTANTEGO ROKOSSOWSKmGo 

WARSZAWA 

list uczestników 
krajowej narady 

paszowej 
do Prezydenta RP 

WARSZAWA (PAP). - U
czestnicy krajowej narady 
aktywu naukowego i gospo
darczego, która obradowała w 
Warszawie• nad zagadnieniami 
paszowymi, przesłali do Pre
.zydenta RP list, w którym 
czytamy m. in.: 

Obywa.telu Prezydencie! 

Zebrani na krajowej na
radzie w sprawie bazy pa
szowej przesyłają Ci, jako 
najwyż.szemu reprezentantowi 
Polski Ludowej, wyrazy naj
głęoozego przywiązania. 

Narada nasza zwołana zo
stała pod hasłem walki o zwy
cięskie wykonanie zadań, wy
nikających z szybkiego rozwo
ju gospodarki i potrzeb nasze
go kraju. 

Z referatów l dyskusji wy
sunęły się jako główne zada
nia w celu podniesienia możli
wości pa.szowyc~ mało i śred
niorolnych gospodarstw chłop. 

W 150 rocznicę urodzin Wiktora Hugo 

„ Wzywamy narody 
i wszystkich ludzi do 
wspólnego uczczenia 
tych, którzy dzięki 
doniosłości swych 
dzieł należą do całei 

ludzkości" 

(Z odezwy Prze
wodniczącego Świa
towej Rady Poko ju, 
prof. Fryderyka Joliot
Curie, w sprawie ucz
czenia pamięci W. Hn
go, M. Gogola, L. da 
Vinci i Avicenny). 

. „Ja n~e ~ylko oświ~dczam, że można osi,gnąć pokój na całym §wiecie, ale 
twierdzę, ze Jest on komeczny. Myśl o pokOJU na całym · świecie to mienie 
wszystkich narodów, które domagają się pokoju jako najwyższego szczęścia". 

* * * 
„Pozbawmy wojnę praw' honorowych. Nie istnieje krwawa sława. Nie 

jest rzeczą dobrą i pożyteczną tworzyć trupy. Nie, to niemożliwe, aby życie 
pracowało na śmierć. O matki, to niemożliwe, aby wojna, ta złodziejka w dal· 
szym ciągu zabierała wam dzieci. Nie, to niemożliwe, aby matki w bólu ro
dziły, aby ludzie przychodzili na świat, aby narody orały i siały, aby rolnik 
uprawiał pola, aby robotnik powiększał miasta, aby mędrcy myśleli, aby prze
mysł czynił cuda, aby geniusz ludzki tworzył rzeczy wspaniałe, aby wsz~ch
stronna działalność ludzka pomnażała w obecności gwiaździstego nieba wysiłki 
i twory po · to, by dotrzeć do tej straszliwej wystawy międzynarodowej, którą 
nazywa się polem bitwy!" · „ „ • 

„Będę bronił Kubę tak, jak broniłem Kretę. Żaden nar6d nie ma prawa 
położyć swą pięść na drugim narodzie„. Jakiś naród nie posiada drugiego na
rolłu, tak samo jak jakiś człowiek nie posiada innego człowieka„. Powiększyć 
format niewolnictwa zna czy powiększyć jego podłość". 

Wikto': Hugo 
I w swoich rękach posiada· 

I 
il\ monopol na piorun, wi· ! 
chura Ludzka na zawsze i 

przed wyznaczonym terntl· 
nem. Jednocześnie wzywają 
do współzawodnictwa , o wcze
śniejsze oddanie bilansu księ
gowych ZPB im. Gen. Walte

W imieniu żołnierzy I dowódców Mongolskiej Armil 
Ludowo-Rewolucyjnej ora.z w im~u własnym jak najser
deczniej dziękuję Wam i za Waszym pośrednictwem żołnie
rzom Wojska Polskiego za wyrazy współczucia z powodu 
w ielkiej straty, jaką poniósł nasz naród i nasza armia wsku
tek zgonu ukochanego wodza narodu mongolskiego, twórcy 
i organirretoro Mongolskiej Armii Ludowo - Rewolucyjnej, 
Marszałka Czojbałsana. 

.skich: zapewnienie niezbęd- .---------------------------------------

w11miecie czarne niebo, ~ 

ł sprawq, saletr11 danie się ~ 
przebijanie gór, proch i 

! strzelnicz11 stanie 1ię pro- ! ra. 

Wspaniały wyraz osiągnięć 
narodu pplskiego chtm do rozsadza i a skal, : 

energia a.t onlowa.i slui11ć ' 
będzie odwtaca~u. biegv 
rzel< i tworzeMu inórz, iak 
to m11 miejs je obecnie na 
Syberii, i ur:tecz1J!Distni iii" 
stq,ce riecz11 hie dających 

Załoga ZPW im. BAR
DOWSKIEGO podjęła liczne 
zobowiązania. W oddziale „E" 
- załoga przędzalni w · skła
dzie: Zak!ickt, Sokołowski, 
Grzelak, Majewski, Aizert, 
Osiński wraz z kierownikiem 
oddziału Miedzińskim i kon
trolerem • llrodukcii, Augu
siowskim, zobowiązała >ię 
wyprodukować ponad plan 
500 kg przędzy. Pracownicy 
cerowalni - wycerują dodatko
wo 2.772 metry towaru, fa r 
biarze ob. ob. Płotka i Gó
rowski zobowiązali się ufor 
bować dodatkowo '800 me

Mongolska Armia Ludowo • Rewolucyjna, wypełniając 
ściśle testament Marszałka Czojbalsana, będzie również na
dal wiernie służyła swemu narodowi i pilnie strzegła jego 
pokojowej, twórczej pracy, 

nych rezerw żywieniowych 
dla trzody chlewnej i bydła 
oraz .skoncentrowanie najwię
kszych wysiłków na pomyśl
nym rozwiązaniu bilansu pa6z 
i produkcji zbożowej w woje
wództwach zachodnich, cen
tralnych i wschodnich, stano
wiących główny spichrz Rze
czypospolitej. 
Równocześnie konferencja 

wykazała olbrzymie możliwo
ści zru;tosowanla oslągn lęć 
przodującej radzieckiej nauki 
rolniczej, jak również piękne
go dorobku nauki polskiej. 

Dalsze zebrania dyskusyjne nad projektem 
Konstytucji 

lud, wyrosły z ludu mote u
stalać prawa, uużące masom 
pracującym". 

Na zakończen ie dyskusji 
zabrał głos, tow. Czesław Ja
kubdwski, mo>wiąc: „Nie wy
starczy tylko znać dobrze pro
jekt naszej Konstytucji , ale 
również trzeba brać czynny 
udział w da]S?;ym kS'Ztałtowa
niu się no wego ustroju. Musi
my bowiem pamiętać o tym, 
że nasza Konstytucja od
zwierciedla rozwój naszego 
państwa , do k tórego katdy z 
nas powinien się prayczyn.ć", 

I się w11abrazi ; e 111cze, któ· 

I 
re sprawią, że człowiek .• 
stanie 1ię w*!ki il i BZczę- i 
a!iwym, gdy ok ój zapanu- i 
i• na cal11m lwił:ie. i 

i 

Minister Obrony Narodowej 
Mongolskiej Republiki Ludowej 

(-1 Generał - Lejtenant żan111lw 

ZPB im. Kunickiego Do dyskusji przyłączyła się 
tow. Bednarca:y>k: „Przyipoml
nam sobie dobrze strajk oku
pacyjny u Millera. O, co do 
sti:ajków, to fabrykanci byli 
solidarni! Mój mąż nie uległ 
namowom sługusów Millera i 
n ie został tamlstraJkiem. Wpi
sano go za to na „cza rną li
stę". żaden fabrykant n ie 
przyjął go do pracy. Był ska
zany na nędzę, głód I pon ie-

Cotygodniowa „prasówka" 
zorganizowana przez agitato
ra tow. Wojciechowskiego w 
wykonczalnl miała Inny cha
rakter niż zazwyczaj. Z powa
gą i skupieniem dyskutowali 
zebrani nad projektem Kon
stytucji, wn06ząc wiele no
wych uwag. Gorycz i n iena
wiść brzmiały w słowach tka
czki, ob. Zaleśkiewicz, gdy 
opoWiadala o krzywdzie I wy
zysku doznanych w fabryce 
Kestenberga, gdzie nie było 
najelementarniejszych środ
ków opatrunkowych w razie 
wypadku przy pracy. 

l. Atagon i 
l,11111101111111111111111 1 '""' n 1111111111111111uf 

29 luegę br. trów towaru. 
Na terenie województwa 

Konferencja moskiewska 
budzi lvielkie zainteresowanie 

kół gospodarczych świata 

Pamiętając o tym wskaza
niu, że „możemy osiągnąć 
podwyższenie plonów l' hodow
li - w naszym rolnictwie ma
my wszystkie ku temu wa
runki" zebrani na ogólnokra
jowej naradzie przyrzekają re
..al!zować wtzystk.ie te tadarlła, 
które będą jednym z wyra
zów umacniającego się s'Oju
szu robotniczo - chłop.skiego i 
wyrazem włączenia Inteligen
cji twórczej w dzieło budowy 

· posiecbeilit Sejmu członkinie Koła Gospodyń MOSKWA (PAP). Agencja 
Wiejskich w LICHAWIE. 00-1 TASS donosi z Helsinek, ż.e 

WARSZAWA (PAP). wiatu sieradzkiego, zobowi:t- dziennik „Tyoekansan Sano-
IMarszałek Sejmu Ustawodaw- zały się zorganizować grupę mat'' opublikował ostatnio o
czego RP, Wlądygław Kowal- hodowczyń drobiu --w liczbie świadczenia naczelnego dy
ak:i, wydał w dn.iU 25 bm za- 10 osób, oraz grupę bodow- rektora banku fińskiego i mi
n.ądrzenie treki na.stępującej: ców królików futerkowych I nistra spraw zagranicznych, 

P09ledzen1e Se.lnu Ustawo· zwiększyć kontraktację trza- Tuomioja, oraz oświadczenia 
dawcze10 RP odlędzle się "' dy chlewnej o 10 sztuk. Kola wybitnych ekonomictów flń
dniu 29 lute1t 191'Z roku o JO· I ~spodyń Wi~jskich w powie- ski7b Klausa Varisa i Jacoba 
dzinle 10. cie kutnowskim postanowrly Julma, którzy podkreślają, iż 

' ' 
~eąni~ow~ splata należności 
oblłw1ązk1em każd~go ehlopa -W lutym m,ia termin wpłaty I raty za· 

Um:kf ~ podatek gruntowy za. rok 
19SZ. W bieżąc1m roku za.liczka na podatek 
1runtowy, ryrosząca 65 proc. wymi&ru po
datku gnntowrgo za rok ubiegły, wpłacana 
Jest w ~ dlVÓcb tównycb ratach - pierwsza. 
rata w termlnl do dnia 29 lutego, a druga 
rata do dnia ; maja. Warunki więc regu
lowania należ ści podatkowych są obecnie 
dogodniejsze ż w roku ubiegłym. 

Analogicutl~jak w realizacji innych zo
bowiązań wo c państwa, w spłacie zalicz
ki podatku g ntowego za rok 1952 przo
dujii, malorol~ l średniorolni chłopi, rozu-, 
mleJii,c, że łeminowe regulowanie należno
ści pOdatkow:-jih. to podstawowy obowiązek 
wobe<i państ:'!', to przyczynienie się do dal· 
sze1u wzrosh dobrobytu mu pracujących, 
a zwł!'8Zfl7.ll. 1racuJącego chłopstwa. 

Wiadome bjwlem Jest, że sumy wpłaco
ne przes chłcfiów z tytułu podatku grunto
weg'o, w cal! cl wracają na wiei w posta
ci traktorów muzyn rolniczych, nawozów 
utucznych, formie pożyczek bezprocen· 
towycb na kwno nawozów. prosiąt hodow· 
lanych oraz na budowę szkół, świetlic, 
ośrodków Ed.;owia, Unii ~lektrycznych Itp. 
Terminowe "1ęc regulowanie · należności po· 
datkowych ~ w interesie samych chło-
pów. -
Tysiące p cujących chłopów wojewódz

twa łódzkłe iwą obywatelską postawit 
wykazało. że rozumie znaczenie terminowej 
1plały ullcl'rl na podatek gruntowy dla 
rozwoju gosjodarkl rolnej, wpłacając przy
padające na nlcb sumy przed terminem. I 
tak chłopi gtomady Wygłądacze, gminy Lu
tutów, w poy. wieluńskim, Już w dniu 2 lu
tego br. w I OO proc. uregulowa.11 pierwszą 
I drugą rat!. za.Uczki na· poda.tek grunto
wy. Wykona~ również swój obowiązek chlo· 
pl sroma.d: r Bukowiec, w pow. piotrkow
skim, Kazh~ierzów, Ostrówek, Dąbie, w 
pow. wleluńlklm oraz wielu Innych wsi. 

Naleiy J1cJnak stwierdzić, te nie we 
wszystkich minach I powiatach wpła.ta za
liczki na p< fa tek gruntowy Jest reallzowa.· 
na jednakoi o pomyślnie. Powiaty, zamlesz· 
kale w olb zymlej większości przez malo
rolrtyeh I ś ednlorolnych chłopów, przoduJl\ 
w tym zak esie, podczas gdy powiaty, w 
których zna!duje się stosunkowo duża licz
ba kulakóv uchylających slę zawsze od 
wykon&nla powinności wobec państwa., po
zostaj" na za.rym , końcu. Ja.ko przykla.d 
mogą tu si 1żyć POwla.ty wieluński I łaski, 
l'dzłe anaJd je się ma.la. liczba. gospodarstw 
k.ułaeklch. owla.ty te zajmują pleowsze 
miejsce w województwie łódzkim pod wsgię· 
dem wyko11a.nla zobowiązań poda.tkowyeh. 
Natomiast powiat . kutnowski, obejmujący 
stosunkowo dużą liczbę gospodarstw hoga· 
ety wiejskich, znajduje slę na ostatnim 
miejscu w .woJewództwie łódzkim, podobnie 
zresztą ja.k• I w skupie zbota. oraz rea.Ilzacjł 
Innych zot;wiązań wobec państwa. 

Rzecz zrJzumial&, że pomyśln& realizacja 

wpłat zaliczki na podatek Jl'untowy Jest w 
poważne.i mierze uzależniona od postawy 
aktywu gromadzkiego or&1 sołtysa. Do· 
jwiadczenie bowiem wykazało, że gdzie ak
tywlśd gromadzcy I sołtysi służą przy kła
dem, wykonując swój obowiązek jako 
pierwsi w gromadzie, gdzie chłopom wyja
śni& się, jak wielkie znaczenie ma terml· 
nowa wplata należności podatkowych dla. 
rozwoju 1ospoda.rczego Polski Ludowej, a 
zwłaszcza rolnictwa, tam pierwsza ra.ta za· 
liczkl na. podatek gruntowy została uregu
lowana przed terminem. Tak wła.śnle po
stępowali sołtysi: Piotr Sokołowski z gro
mady Wygląd&eze, w pow. wieluńskim, 
Franciszek Drobik z Woli Magierowej, w 
pow. ra.wsklm, Edward Binek z Borowej, w 
pow. łaskim. Im więc zawdzlęcza.ć nl'leży, 
że gromady te przed terminem wPlaclły za. 
llczkę na · podatek gruntowy. 

Ina02eJ natomiast postępują sołtysi: Bole
sła.w Zakrzewski z gminy Wiskitno w łym
że powiecie oraz Szczepan Jóźwla.k· z gminy 
Piaskowice, w pow. łęczyckim. Nie pruko· 
nywają oni chłopów o konieczności termł· 
nowego regulowa.nla należności podatko· 
wych, gdyt sami dotychczas nie wykonali 
swego obowiązku wobec państwa. Nic też 
dziwnego, że 1romady Ich PoZOStaJą w tyle 
w spłacie zaliczki. 

,Olbrzymie maczenle dla terminowej 
wpła.ty zaliczki ma wła.śclwa opera.tywna 
praca referatów podatkowych gminnych ra.d 
narodowych. Od nich w dużej mierze zale
ży, czy poszczególne gromady w terminie 
wykonają swój obowiązek. Chodzi więc o 
to, aby referaty Podatkowe na cza.s dostar· 
czały sołtysom wykazy należności o,t po
szczególnych gosPoda.rstw, a.by systematycz
nie pomagały sołtysom I równocześnie kon
trolowały Ich pra.cę. Nie wolno tolerowa6 
takiego rodzaju beztl'Ofikl I niedbalstwa, Ja· 
kle panują w referacie podatkowym w gmi
nie Nowosolna, w pow. łódzkim. Do dnia 

9 lutego br. w gminie tej nie doręczono 
jeszcze sołtysom wykazów z wymiarem za
liczki na podatek gruntowy, co rzecz zro
zumiała, spowoduje opóźnienie wpłaty na
leżności podatkowych. 

Dlatego też prezydia. gminnych rad naro
dowych, a także za.rządy gminne ZSCb I ko
mitety gminne muszą więcej uwagi poświę
cić sprawom regulowania zaliczki na. poda
tek gruntowy. Trzeba usprawnić pracę re
feratów podatkowych oraz zapewnić Pomoc 
soUysom w spełnianiu lcb obowlą,zku. Po
moc ta winna. wyraź&ć się przede wszyst· 
klm w rozwinięciu, przy pomocy ZSCh I 
ZMP, pracy uśwla.damla.ją,cej wśród pracu
jących chłopów, których trzeba przekona6, 
że terminowe regulowanie zobowiązań ft
nansowych Jest z Jednej strony lch obywa
telskim obowiązkiem, który musi być wy
konany, z drugiej" zaś przyczyni się do roz
woju produkcji rolnej, a tym sa.mym, do 
dobrobytu małorolnych i średniorolnych 
chłopów. 

konferencja gospodarc.!j! w 
Moskwie będzie miała wielkie 
znaczenie dla Finlandll. 

TEL AVIV (PAP).- Prasa 
podaje, że w Izraelu powstał 
komitet przygotowawczy do 
Mięclllynarodowej Konferencji 
Gospodarczej w Moskwie. 

·socjalizmu. 

wierkę, .----------~---

Piotrkowskie 
Zakłady Metalowe 

Z całeqo świata 

PARYŻ (PAP). Izba związ
kowa fabryki „Tarare" w de
partamencie Rhone, reprezen
tuJąca wszystkie gałęzie prze
mysłu włókienniczego, wypo
wiedziała się za podjęciem 
normalnych stosunków han
dlowych z krajami Europy 
wschodniej. 

Ku czci bohaterskieiro syna 
ziemi kaszubskiej 

QI/lasowy uda:iał w zebraniu 
poświęconym projektowi Kon
stytucjj Polskie•j Rlzecz'ypospo . 
litej Ludowej, vnięll robotni
cy Zakładów Metałowych w 
Piotrkowlie. 

ft ATENY. - Bezrobocle 
orzyjmuje w Grecji nie noto
wane dotvchc?ls w tym kra
iu rozmiary. Liczba bezrobo
tnvch wzrosła do 400 tysięcy 
oi;ńb . 
tl BERLIN. Oddział 

RZYM (PAP) Prasa donosi, że 
mimo wyraźnej niechęci czyn
ników oficjalnych wobec Mię
dzynarodowej Konferencji Go
spodarczej w Moskwie, cieszy 
się ona coraz większym zain
teresowaniem włoskich kół 
przemysłowych. Głębokie wra
żenie wyw;1rł we Włoszech ar
tykuł zamie.szczony we fran
cuskim dzienniku „Le Monde", 
domagający się wysłania de
legacji francuskiej na konfe
rencję gospodarczą w Mosk-
wie. · 

Wielokrotny raojonalia:ator. 
elektromonter, ob. Henryk 
Cymer oświadczył: 

oolic.h zachodnio - niemiec
kiej wdarł się do lokalu se
kretariatu Berlińskiego Zwiaz
ku Ofiar Faszy zmu w amerv
kańskim sektorze Berlinn, 
orzeprowadza,ląc rewizję we 
ws7vstkicb nokojach. 

• LONDYN. - Stany Zje
dnoczone czynią dalsze przy
gotowania wojenne w Hisz
pan;hi frankistowskiej. ffoz
ważana jest sprawa takieii;o 
uzbrojen ia wojsk hi szpań· 
skich, by mogły one korzy
stać z amunicji ' amervkań· 
sklej . 15 ofi cerów armi i fran
kistowskie.i wviechRło osta
tni" na szkolenie do USA. 

lj'.IJ PEKIN. Wszystkie 

Lud Paryża 
składa hołd 
pamięci 

Wiktora Hugo 

Na Skwerze Kościuszki w Gd11nt odslontęto pamiątko
wq płytę ku czci bohaterskiego syna ziemi kaszubskiej, 
zamordowanego przez zbirów faszystowskich., jednego z 
pierW!Zl/Ch PPR-owców w Gdyni - Wincentego Gruny. 
NA ZDJl\;CIU: warta honorowo skladajq,ca się z ro-

- Przed wojną opracowa
łem dwa wndoski racjonalitza
torskie. Z wnioskami tymj u
dałem się do Wairsa:awy, do 
Urzędu Patentowego. Przyj· 
mujący mn:ie unzędnicy, po "ba

poznarnu się ~ moim projek
tem, powiedzieli, że jesotem ?.a 

mało wykStłltałcony 1 że dlate
go nie mogę być wynalazcą . 

Polska Ludowa stawia dziś 
raojonalirz.atorów w jednym 
rrzędzie z pracownikami nauki 
i kultury, Swa.im! dotychoza
sowym.i pomysłami dałem 

państwu poważne sumy osz
C1Zędności. Art. 65 projektu 
Konstytucji gwarantuje mJ o
piekę i pomoc w moich da.1-
szych poczynaniach ra.qjona.ll
zatora. 

partie polityczne w Chinach 
wschodni ch I Szanghaiu opt1-
b1ikowaly oświadczenia. w 
których katE'gorycznle prot,,
stuią przeciwko stosowaniu 
przez najeźdźców amerykan• 
skich w Korei broni bak te
ri n ln~icznej. 

l!I BERLIN. - W sali te
atru Frle<lrlchstad t - Pala~t, 
odbvł się wielki wiec poświ~
cony pięcioleciu Istnienia 
Zwl ~zku Ofia'!' Faszyzmu 
(VVN) Podczas wiecu wygło
s!! dluższe przPmówlen 1e prę
m i"r NRD Grntewohl. 

botników portow11ch przy odsłoniętej płycie. 

CAF - fot. Kosycarz ZPB Barlickiego PARYŻ (PAP). W paryskim 
panteonie przed kryptą, w 
której spoczywają zwłoki Wi
ktora .Hugo, odbyła się w nie
dzielę podniosła uroczystość z 
okazji 150 rocznicy urodzin 
wielkiego pisarza. 

ZMP-owcy z PGR Koryta 
wzywają młodzież do tworzenia brygad 

„Jasno dziś uświadamiamy 

sobie jak oszukancze były 

prawa wyborcze do sejmu w 
faszy.stowskiej konstytucji -
oświadczył na zebraniu w od
dzia.le tkQ1lni tow. K. Jóźwiak. 

- Owszem, mówiło się, że na 
posłów wybierani są chłopi. 

Ale cóż to byli za „chłopi" -
kułacy i właściciele majątków 
obszarniczych. Tylko nasz lu
dowy Sejm, wybrany przez 

• TEHERAN. - Dnie 22 
lu tego w Abadan/ie l w Ahwa
zie robotnicy j urzędnicy 
przeds ieb lorsitw naft.owych o
raz młodzież suolna zorgani
zowali demonstracje i wiece 
a: oka<iji Miedrzyna'!'odowego 
Dnia Walkd z Reżimem Kolo
niAlnym. 

. ' . ,, 
„czyszczenia ziarna siewnego 

Młodzież ZMP w PGR Ko
ryta w celu usprawnienia 
akcji slewr.ej zorganizowała 
brygadę „c.zysa:czenia ziarna 
siewnego" i zWrócila się z ape-

tegorocznej akcji siewnej, 
przyczyniając się w ten spo
sób do utrwalenia pokoju i 
przedterminowego wykonania 
Planu 6-letniego". 

O 3 i p6ł miln. metrów 
wzro,nie w br. 

produkcja tkanin 
wełnianych lem do wszystkich kół ZMP- ł-------------------------

owskiclf w PGR do organizo-

B MOSKWA. - W K\1lo
wie nbradowRło plenum KC:: 
KPlb) Ukrainy. 

wania podobnych 'brygad. 
WARSZAWA (PAP). Wmyśl Apel ten brzmi: 

założeń Narodowego Planu „My, członkowie ·Koła ZMP 
Gospodarczego na rok 1952, w PGR Koryta, pow. łęczyc
przemysł wełniany ma wypro- kiego, doceniając znaczenie 
dukować w roku bież. o 3 i przedterminowego wykonania 
pół miliona metrów tkanin Planu 6-letniego dla przyuło
więcej, niż w roku ubiegłym. ści naszej ludowe1 ojczyzny 

Trudne to zadanie zostani~ I mas młodzieży, zorganlzo
oslągnięte przede wszystkim waliśmy młodzieżową brygadę 
drogą upowszechnienia nowo- „czysZCJl.enla llJiairna siewne
czesnycb metod produkcji l go". 
usprawnienia proceaów tech- Zobowiązujemy się do oczy
nologicznych, umożliwiających i;zczenia 1.600 metrów ziarna 
lepsze wykorzystanie surow- w oiągu 185 godCllin, co przy
ca. niesie 1.620 złotych oszczędno-

Obok zwiększenia ilości tka- ści, a jednocześnie przyśpieszy 
nin wełnianych, nastąpi dal- zaopatrzenie naszych wsi I 
sze polepszenie ich jakości spółdzielni produkcyjnych w 
przez wprowadzenie do wy- kwalifikowane ziarno siewne. 
robu tkanin szlachetniejszej Zwracamy się do wszystkich 
przędzy. kół ZMP w PGR wojewódz-

Rozszerzona zostanie rów- twa łódzkiego, aby podejmo
nież zapoczątkowana w roku wały podobne 2obowlą1.ania, 
ubiegłym produkcja tkanin poprzez które, my, młodzież 
wełnianych, połączonych z I pracująca w PGR, damy swój 
przędzą lnianą. , rzeczywisty wkład pracy w 

Polska - Norwegia 4:3 

li RZYM. - Uchwałą rzą
du „Włosk iej Partj.j Socjalne~ 
mokratycrz.nej" W)l'lnaczeni zo
sta.li na stanowisko sekreta
rza partii - Giusei:>Pe Rorn1ta 
I na jego zastępcę - Mateo 
Mat!POttL 

W związku z dyskusją o 
pracy grup partyinycł .. 

OSLO. - W poniedziałek Zwycięstwo to dało Polakom która toczy się na łama~h 
rozegrano dodatlrnwy mecz szóste miejsce w turnieju ho- „Głosu Robotnir:zego", 
hokejowy między Czechoslo- kejowym i jedyny punkt w odbędzie się 

wacją i Szwecją o trzecie klasyfikacji zespołowej igrzysk, dziś, we wtorek 26.11. 
miejsce w turnieju olimpij- dzięki któremu Polska zajęła 

skim. 14 miejsce, wyprzedzając 16 ° godz. 17-ei 
Jak wiadomo CSR i Szwe- państw. w Komitecie Łódzkim 

cja zdobyły po 12 pkt., przy 
czym Czechosłowacja miała Wynik spotkania nie odpo- PZPR 
lepszy sto.sunek bramek. W wia\la przebiegowi gry. Pola-
dodatkowym meczu zwyc(ęży- cy zwyciężyli dopiero po dra- narada 
la Szwecja 5:3. matycznei· walce, mimo że by- ' t ' 
Hokeiści polscy zakończyli . . organ1za orow grup 

turniej olimpijski cennym h zespołem zdecydowame lep-/ poświ~cona wymianie do-
sukcesem, zwycięźając Nor- szym, mając przez cały czas świadc:t.eń. 

wegię 4:3 (1:2, 1:1, 2:0). _wyraźną przewagę. ._ , ------------..J 
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Na marginesie Ch.łopi - subskrybenci 
Narodowej Pożyczki Rozwoiu Sił Polski 

dokonują -przedterminowo wpłat 

VIII plenum KomHefu Centralnego 
Niem'eckiej Socialislyczn~j Partii Jednofci 

Siewcy epidemii -
Wie z 1akich 

wzorów c2erpać 
Jak podaje agencja U

nited Press, szef federat· 
nego biura śLedczeoo (FBI), 
ffoover, zwróci! się niedaw
no do przewodniczqceoo 
stowarz11szenia wlaścicieli 
taksówek z żqdaniem, ab11 
wsz11scl} kierowc11 taksó
wek podsluchiwaii rozmo
wy, prowadzone przez pa
sa.żerów i donosm agentom 
FBI o wypadkach „dzialat
noścl wywrotowej", o któ
rej uda im się coś posly -
szeć. 

Prezydent Stanów Zjed
noczonych nie omieszka za
pewne dekorować jakimś I 
odznaczeniem sweoo w i er
nego poddanego pana 
Hoovera, za ten geniatny 
pomysł, stanowi~• · donio
~ly wklad do rozbudowy 
sieci donosicieli, którzy sta
nowiq jeden z ptonów a
nerykańskiej „demokracji". 
A!e bądżmy ściśli: nie jest 
to żaden nowy pomysl, jest 
to raczej umiejętne czerpa
nie i wcietanie w życie zna
nych· j~ wzorów - gesta
powskich. wzorów Hitter
tandu. 

Interpretacja 
wolności 

O co wa.tczq bryty;skle 
oddziały wojskowe na Ma
lajach? Odpowiedzi na to 
pgtanie udzieta arc11biskup 
Yorku, dr. Garbett; jego 
~daniem „wa.!czq one w o
bronie cywttizacji i wotno
ści" 
· Ż kolei my za.pytamy: 
Cz11 wolnościq jest wyrzu
canie pół miliona chłopów 
malajskich. z ich siedzib i 
umieszczenie ich w obo
zacl\ koncentrac11in11ch., jak 
to ostatnio ucz11nll11 władze 
brytyjskie na Malajach.? 

zadeklarowanych · sum 
WARSZAW A (PAP). - Zbliżający się termin 

zakończenia wpłat na Narodową Pożyczkę Rozwo
ju Sił Polski mobilizuje subskrybcnt6w do wywią
zania się w całości ze swych zobowiązań. 

Naiplywające meldunki E 
oałego kraju świadczą, :te 
wlelu chłopów, rzemieślni
ków i pNedstawdcieli t;zw. 
wolnych imwodów dokonuje 
Wlplat przed terminem. Tak 
np. w woj. krakov.'Sklm 6 
gmin sptaciło oałkowicle za. 
leg!oścl. Są to sim.iny: Żywiec, 
Łodygowice i GiJJO'Wke w pow. 
:tymeckim. Zal:1ierzów w pow. 
bocheńskim 1 KryPJca w pow. 
nowosądeok:im. 

W woj . poznańskim w rea
liriacji spłait Narodowej Poży
czkd przoduje gmina Gnle<zno, 

Z frontu walki 
o pokój 

HAGA (PAP) - Pras.a po
daje, że w Holandii zebrano 
dotychczas przeszło 357 tysię
cy podpisów pod apelem $wia
towej Rady Pokoju. 

KOPENHAGA (PAP). Duń
ski Komitet Obrońców Poko
ju podaje, że w Danii podpi
sało dotychczas apel przeszło 
140 tysięcy osób. 

WIEDEŃ (PAP) - Jak po
daje A1Jstriacka Rada Obroń
ców Pokoju, w Wiedniu zebra
no do dnia 23 bm. 450 tysię
cy podpisów pod apelem 
wzywającym do zawarcia pa
ktu pokoju. 

gdzie pięć gromad wyw.!ązało 
się w 100 ptoc. 11: rz.adek1aro
wanych ' na Pożywikę sum. 

W spłacie Narodowej Poży
~ w woj. s:zczecińsJclm prw
duje pow. myśliborski. które
go mieszkańcy wywiąmlii się 
niemal w całości ze SwYCh 
zobowląmń. Również w pow. 
gryfińskim, chojeńskim i no
wogard2'kim stlła.ta Pażycclcl 
dobiega końca. Równocrz.eśnie 
11: W])łatam1 ostiatnlch rat, wrę
czane są chłopom obligacje 
Narodowej Pożyczk1 Rcxiwoju 
Sił Polski. W pcrw. c!U>jeń
sk.im obligacje otrzymało już 
2.875 chłopów, w pow. &ta'l'
gardzk.im - 2.375, zaś w pow. 
łobesktm pl7.eSll:ło 2 tys. 
chłopów. 

W woj. lubelskim wpłaty na 
Pożyczkę uregu!owaili całko
wicie mie1>1:kańcy gromady 
Rudy w gmilllie Końskowola, 
orae gromada I uzdrowisko 
NalęO'lów. W 100 proc. zreald
rowali pierwszą i drugą rati; 
PożyC21k! chłopi gromady Bia
ła , w pow. Tuchola w woj. 
bydgoskim. 

Obok grom i gromad, które 
dobrze wywiązują się ze 
swych a:obo.wiązań w spłacie 
PożyC0ki, są gml'lly, w których 
chłopi nie spł>acaiJą rat w ter
minach. M. in. chłQJJi gminy 
Donlmierz, pow. Wejherowo, 
zrealirowali swoje zobowią
zanń.a mledwie w 30 proc. 

I 
BERLIN (PAP). Organ Komitetu Centralnego SED 

„Neues Deutschle.nd" zamieszcza komunikat o VIII ple
num Komitetu Centralnego SED, które odbyło się w 
Berlinie pod przewodnictwem Wilhelma Piecka i Otto 
Grotewohla. 

Komunikat podaje az.czegó
łowo referat Waltera Ulbrich-

Od 28 stycznia amerykań
skie bombowce operujące nad 
Koreą, posługują się bronią, 
której nie ośmieltll się użyć 
nawet hitlerowcy. W )'łonson
don, w rejonie Czholwonu, w 
re.ionie Sanjanni, w rejonie 
Kumhwa amerykańscy super
h i(lerowcy zrzuclll tekturowe 
pudełka i torebki papierowe 

ta pt. „Ideologiczna, po!ltycz- z pchłami, pa.1ąkaml. komara. 
na I organizacyjna praca par- mi, mrówkami i muchami za
tli oraz przygotowanie dru- każonym! zarazkami dżumy, 

cholery i innych chorób za-giej konferencji partyjnej" i -ka1.nych. 
podkreśla, że w dyskusji nad Ta wstrząsająca zbrodnia 
referatem Waltera Ulbrichta jest wyrazem bezsilnej wście
omówiono zagadnienia zwią- klości imperialistycznych bar
;r.pne z pracą kierowniczych barzyńców, którym wydawało 

się, że przewaga techniczna 
organów partyjnych I pań- wystarczy, by przełamać wolę 
stwawych, jak również zagad- zwycięstwa narodu broniące
nienla dotyczące sytuacji in~ go wolności Rok i siedem 
teligencji oraz rozwoju rolni- miesięcy ,trw• już wojna. W 

ciąiiu tego okresu pozycje 
ctwa i kultury w NRD. koreańskich obrońców wolno-

Komitet Centralny - stwier- ści szturmowane były przez 
dza komunikat - zaaprobował elibarne dywizje armii USA. 
referat i końcowe przemówie- Dokonywano olbrzymich, 

skomplikowanych operacji de
nie sekretarza generalnego santowych. Wyczerpano 
Komitetu Centralnego SED wszystkie możliwości zbro
postanawiaJ2'c przyjąć: Je jako dni. Popełniono Ich tyle, że 

sąd, który by mierzył czywytyczną rozpoczynających się ny siepaczy ame~kańskic~ 
W marcu wyborów nowych kryteriami wyprobowany~I 
partyjnych organów klerownl- w Norymberdze, musiałby wy
czych. dać wiele, bardzo wiele wy-

roków na organiżatorów na-
Komitet Centralny uchwalił paści na Koreę. na sztahQW-

Francuako.niemiecka „wsp6lpraca" - ped amerykańskim 
kierownictwem 

„rezolucję w sprawach kryty- ców amerykańskich i na WY
ki I samokrytyki oraz w spra- konawców rozkazów sztabu. 
wie polepszenia pracy kierow- Na nic się Jednak u:laly 
niczych organów partii, orga- wszystkie próby terroru Ar-

mie Ridgway'a stoją bezsilne 
nizacji masowych i admini· na linii 38 równoleżnika. a na~ 

Nauka polska w 'Służbie pokoi u 

stracji państwowej'', jak rów- cisk miłujących pokój naro
nież „dyrektywę w sprawie dów zmusił sztabowców ame
wyborów delegatów na drugą rykańskich do podjęcia ro~-

Uchwała konferencji chemików w Karpaczu 

mów początkowo w Kaesong, 
konferencję p;irtyjną l w spra- później zaś w Panmundżon. 
wie wyborów nowych kierow- R!dgway I jego mocodawcy 
niczych organów partyjnych w oostanowill zrobić wszystko, 
19!12 r., poczynając od organ!- by nie dopuścić do porozumie-6) W Sik8(1;8.ne jest kreowanie 

katedrr chem!.i teoretycznej 
lub fizyki chemicznej. 

pe.dują każdy wniosek zmie
rzający do przyśpieszenia za
warcia układu ·o zawieszeniu 
broni. 

Ostatnie dni przyniosły wie
le wstrząsających wiadomości 
o wzroście amerykańskiego 
terroru wob~ jeńców koreań
skich. Wymordowano 17 tys, 
ludzi w obozach Jenieckich w 
ciągu 10 miesięcy 1951 rolm. 
Okazało się, że w obozach 
tych należy do codziennych 
praktyk oalenie jeńców żyw. 
cem, mordowanie przez wrzu
canie ich do kotłów z par„. 

Wszystkie przvtoczone fak
ty stoją w nierozerwalnym 
ze sobą związku. Wszystkie 
zbrodnie am~rykańsklch i;i
terwentów zmierzają do tego, 
by uniemożliwić uzyskanie 
jakichkolwiek postępów w 
Panmundżon oraz do sterrory
zowania narodu koreańskle~1>. 
Już duś w Waszyngtonie za. 
powiad;ją, że zerwRnle roz
mów o zawieszenie broni bę
dzie hasłem do otwartej agre-
sji przeciw Chińskiei Repu
blice I:.udowej . Nie ulega bo
wiem w•tpliwości, że dla girl
dziarzy z Wall Streęt rok(). 
wania z Panmundżon są nle
bezpieckeństwem Nr 1. 

Potworna zbrodnia amen•· 
kański~ agresorów, którzy 
zrzucill iar azki dżumy I cho
lery n;1 tereny Korei Północ
nej, m~ prawdO?OOobnie rów
nież uniemożliwić postępy 
rozmów 1' Panmundżon . Ame
rykańscy agresorzy nie zre
zygnowa bowiem z prób wy
zyskania konfliktu korel:lń
akiego, !11ko o!(nlska wojny, 
które miłloby się rozszerzyć 
na całą Jv.ilę ziemską. 

Czy przejawem cywitlzacji --------------------------

KARPACZ (PAP). - Naj
wybitnieJS! polscy naukowcy
chemky, zgromadzeni na kon
ferencji w Kat'l(>8czu, uchwa
liWi rerrolucję, w Jtotórej stwler

7) Konieczne jest wprowa
d"Zenle i roowin!ęcle w pra
cach badawezych nowoC2es
nych metod flzyce.nych i fi
zykochemicznych. 

nia w Panmundżon oraz, bY 
za.cji podstawowych, a kończąc wykorzystać okres rokowań 
na wl.adzach partyjnych po- dla wzmożenia terroru wobec 
szczególnych krajów". ludności cywilnej Korei oraz 

Zbrodn1a bestii w amery
kańskich mundurach stanowi 
nie tylkQ dow6<1, że praktyki 
i metody hitlerowskie są dos
konalone przez amerykań~ 
sklch ~il arystów. Stanowi 
ona p wszystkim groźbę 
dla pokoj na całym świecie. 
Każdy ~łt, każda zbrodnia 
imperialls1ów. gdziekolwiek 
byłaby dqfor;iana, stanowi nie
bezpiecoieńj;two dla wszystkich. 
narodów miłujących pokój. 

jest projekt zastosowania. 
substancji trujqcyeh. prze
ciw patriotom matajskim, 
wysunięty na posiedzeniu 
brytyjskiego dowództwa 
wojskowego pod patrona.• 
tem wysokiego komisarza 
n.a Mata.jacli, generała Tem
ptera? 

O jaką więc chodzi cywł
t!zację i o czyjq wolność? 

MAT. 

Skutki' politvki or%ygotowań wojennych 

Katastrofalne 
' stopu 

obniżenie 
żgciome j w Anglii 

Górnicy i metalowcy żądają 
rozpoczęcia akcji strajkowej 

d0ają m. in.: 
1) Nie ma nauki oderwa,nej 

od świiatopoglądu tiJozoficz
nego. Jedynym światopoglą
dem WQrunk~jącym twórczy 
roiwój nauki jest materializm 
dialektyC7l!ly. 

2) Tizw. teoria reroniansu i 
teoria mewnreriJ w dtiedz.inle 
budowy ll:Wiątlików orgarucz-

8) Konieczne jest stworze
lllie nowych form współpracy 
chemików z fizykami, które 
przycrzynią się do rOl'LWoju obu 
tych dyscyplin. 

Na zakońca.enie obrad ucze
s.tnricy narady uchwalili tekst 
depeS'ly do Prezydenta RP, 

wobec jeńców koręańskich. W 
Na zakończenie komunikat Panmundżonie oficerowie Il· 

stwierdza, że Komitet Central- merykańscy uporczywie tor-ny SED uchwalił rezolucję w!,__;:,__...;. ___________________ _ 

sprawie 125 rocznicy zgonu ~--------------.------------

PPR 

wielkiego kompozytora nie- Lódzki świat racy 
mieckiego, :aeethovena. W 

&kład Centralnego Komitetu realizuje zobowi zania 
weszli Karl Mevis 1 Erich 
Wirth, którzy dotychczas byli na Cześć 1 o fOCZn • C 

LONDYN• (PAP) - CLłońko- Bolesla'Wla Bieruta. bert Morrison I Arthur Dea- nych stanO'W'l błędną inter- Załogi łódzkich' zakładów 
wie związków zawC>Qowych kin, którzy wygłosili przemó~ pretację rachunku matenwty- -------------------------- pracy pned terminem i z nad. 

kandydatami na członków KC. sław Szyszka, Stefan Osiń•.kl, 
Stanisław Miedziński I Stani
sław AuQuslowski. 

1 
domagają się energicznej a~- wienia, potępiające postulaty =ego i Jelłt oałikowioie od&• d b d k L d F d wytke. wykonu1ą po jęte zo o· marca ni.em strai' u cji przeciwko obniżaniu stopy rozpoczęcia akcji strajkowej. wana od faktów ustailonych u ranc1"1 nig y nie uzna ~ · · · · h wiązani. •. na cześć. .10 roc .. znicy h zyc1oweJ mas pracuiącyc · W niedzielę odbyła się w przez chemików. R ' 'k ' ' ' k' Gó · t d · l w 1. · • • k W t powstania Pohk1e1 Part11 o· gornt OW Japons IC rmcy w po u mowe a u, Londynie konferencja człon- 3) Po!Slka chemia musi na- przyJęteJ na roz az aszyng OnU 

PEKIN (PAP) - Jak dono- metalowcy w licznych okrę- ków partii labourzystowskiej, wtąoz.ać do SZK:Zytnych tradycji h ł Z d N d botniczej. 

O.la :13, n. 1952 r. zmarł 
t9wanysz 

.Tomasz 6ołębiewski gach przemysłowych żądają związków zawodowych i or- Jęd.Neia $niiadeckiego, Karola UC: wa y 9roma zenia aro owego Tkalnia takardowa ZPB IM. 11 dziennik japoński „Maini- rozpocz""ia ak.ci·i strai·kowei·, ł d A•i·", na konfer·enci·1· ki·erowni- -.- ganizacji spóldzielczych. OlS'Zewikiego, Mariana Smo- . , db 1 STALINA wyprodukowa a o· - b · d ś ić d 1 • PARYŻ (PAP) Uchw ła saijl kina „La Plame' o Y ctwa Związku Zawodowego Y me opu c o- da szego Mówcy stwierdzili, że szere- luchowskiego, Marii Skłodow- · · · - a ~i·· potP7ny wiec .....,.,.estacyj- tychczas ponad plan przeszło · h · ·k · 1 ob.niżenia stopy życiowej kia- kl c 1 J-·'· ba N francuskiego Zgromadzenia p... ~- ,...~. i Japonskic Gorm ow Węg O· gow! członkowie partii !abou„ s ej - ur e, ..,,.u atan- Narodowego, powzięta nikłą ny, na który pnzybyli pnr.ed- 20 tys. metrów tkanin, a tka· wych postanowiono proklamo- sy robotniczej. Żądanie to zo- rzysto.wskiej powinni zmusić sona, Marcelego Nenckiego, wlęksrroścą 40 głosów, w srpra- sta'Wliciele wszyi.tkich warstw nla automatyczna - 44 tys. m. wać na dzień 1 marca strajk stało poparte przez niektóre kierownictwo Labour Party do Stanisława Kostaneckiego I wie przystąpienia Francji do ludności. Załoga przędiaini średnio· powszechny na znak protestu organizacje labourzystowskie. szczerej walki przeciwko ob- inn~h wielkich chemików „armil europejskiej", remlll- Na wiecu pow:z:lęto uchwa- przędnei' dala dodatkow• pro· przeciwko ustawom antyrobot- '··'· ' h odn h · " niczym rozpatrywanym obec- W tej sytuacji prawicowe niżaniu stopy życiowej mas pa .... A.lc . taryzacj.I Niemiec Zach ie łę, stwierd!Łającą , że 11:obow1ą-nie w parlamencie japońskim. kierownictwo Labour Party i pracujących. Obowiązkiem La- 4) Aby móc ~ostać wiel- I likwlidaoji francuskiej armii mn:iG rządu francuskiego, wńy- d1ukcjęh wWartośd~~ ·1:7na: 48
·
000 

brytyjskich związków zawodo- hour Party _ stwierdzili oni kim llJlłdanlom, jakie chemi- narodowej - wYWOłala w ca- nlkające 11: konferencjj !lribo - z otyc . o z1 e ym wy-LONDYN (PAP) - Jak do- wych rozpoczęło kampanię - jest walka o zachowanie kom pols~im stawia Plan ~- łej Frano]i; sl.lne prote&ty. skiej, w niczym lllie wiąią na- róioiają się zespoły Jana Km1c· nosi z Tokio agencja Reutera, propagandowa, w której na- pokoi·u. ,..,.~, i dać podstawy dalsrzym Z iMarsylii donoszą, że w rodu francuskiego. Rezkoolucja cika i Antoniego Krupińskiego. odbyta się tam nowa demon- „ ,.,,,~ ------------ wyraża protest p!'!l!eclw u- ZalQ"a ZPO „WÓLCZANKA" 1traci·a ludności przeciwko re- woluje do „cierpliwości". Jeden z delegatów oświad- p1anom roa:wo.i·u gOSlpodarcu- h I z „_ i N• 0 • c wa e groma..,,.en a ~r - dała do tej pory produkcję na militaryzacji. Kampanię tę rozpoczęli Her- czyi: „Wypowiadamy się prze. go Polski w daJiedzinie chemii, OdMłonięl'ie pomnika dowego i stwierdza, że u- sumę przeszło 186 tys. złotych. ---------------·-----------4 ciwko wysyłaniu mlC>Qych iol- konieczne Jest stworrenie m"- G d • L d • chwała w sprawie „armii eu-

b. człon k KPP I PPR. 
W zmarlym tracimy od· 

:lane'o bo)ownika eprawie 
;>okoju i uc:zerego towarzy. 
ąza pracy, 
Cześć je o pamięc:ll 

Po~tawowa 
Organli c:ia PartyJna 

arzęd 
Sp.ni Budowlanej 

„Prod~cja.Parklet''. 

Dnia 23 lateiio 1952 roku 
zmarł naaJe 

I 

Powstają nowe komitety założycielskie 
spółdzielni produkcyjnych 

nierzy do Egiptu, na Malaje, cnych fundamentów teore<ty- ~· ar iJ U OWCJ ropejskiej" jest sprizecrz.na a: W realizacji zobowiązań na 
na Koreę. Jest to wojna w ln- cz.nych pt>lskiej chemii!. W Starożreh1U'b wolą narodu francuskiego. czolo wysunęły się taśmy Ste· • * · • fanii Kopki (111,3 proc.) i Ste· tere.sie imper!alistQw. Naród 5) Ugruntowanie i rozbudo- WA'RJSZAWA (PAP) _ ) brytyjski nie powinien w niej wa podstaw teoretycrz.nych w PARYŻ (PAP>. - w Lyonie Ianii Mamos (110 proc.· uczestniczyć". n-..1 w ......... „ u•upełn.ienia Dnia 24 bm. n~ rynku osady odbył się wielki z,Jaz.d obroń- Tkacza ZPW IM. BARDOW-

Tomasz Gołębiewski 
b członek KPP I PPR, 

b. więzień obozu koncentra. 
c:yjnego w Matthausen, 

czlonek PZPR. 
Osiągnięcia gospodarcze spół· 

dzielni produkcyjnych oraz wy
toki dochód ich członków -
coraz bardziej przekonywa!~ 
małorolnych i średniorolnych 
chłopów o wyższości gospoddr· 
ki zespołowej nad indywidua!· 
ną. 

Chłopi szerel!u ~romad woje
wództwa łódzkiego, któny bra· 
li udział w walnych zebraniach 
spółdzielców - naocznie prze· 
konali się o korzyściach ze· 

społowego gospodarowania. W cv sce ,„._a ·~ · · Staroźreby, pow. płocki, od- ~ gromadach tych obecnie po- Wielu delegatów ostro za- w zakresie matematylq i fi- ców pokoj~_ ri lO depa.tamen- SKlEGO tow, tow. Eugcniu'z 
Ó słonięty został pomnik, któ- tów Franc)i k J M 1· k' · M· wstaj 11 komitety założycielskie. atakowało rządowy program '&Yki teoretycznej program w · Rosia , an a 1szews 1 • a· I OŚ I j rym mieszkańcy tej osady PodClUls obrad zabrał głos . W .1 k. . k 1. I tak w pow. ęczyc:kim zor!!a- „oszczędn ci", po ega ący na studiów chemiOllllych na wyż- generał Corguille, który na- nan . as1 e;""• 1 zw1ę szy 1 wy· 

Pogrzeb odbędzie się dziś, 
o godz. 15, ze &pitala Nr. 8 
przy ul. Zakątnej 44. 

RODZINA. 

nizowano 9 komitetów zaloty· zmniejszeniu wydatków na szych uczelniach na &to.pmu uczcili pamięć bohaterskich piętnował pro~t wcielenia I konanie baz od 2 do 6 proc:. 
cielskich: w Byszewie Grab•>w· 1 ubezpieczenia społeczne i na magi~rsktm, kandydackim I bojowników GL I AL, pole- fra.ncus.Kich si~ z~rojnych do Wypelnil.i .swoje z?bowiązania skim, w Daszynie, Jesionnie, oświatę. doktorskim. głych w walce o woilność. „armii europeisk.~eJ". takie i 1nn1 robotnicy: Wlady· Janowicach, Łęce, Bielkowie, „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„_.„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„

1
„„„„„„„„„„„„„„„„„lml„„„„„„„ 

~i~?E:.~:u·p~~~r'Xf·~;~t~~ NoW'y num.er No'Wych Dro' g'1 
\\ . zalożydelskie w Maluszynie, 11 . Rutce, Myśliczewie i Samikach, 

nla produkcji rolnej i hodo
wlanej. 

odpowiednio rozstawić 1 odpo- dencję omawiającą doświad
wiednio uzbroić; trzeba trosz- czenia organizacji partyjnych 
czyć się o stale uzupełnianie w podstawowych dziedzinach 
własnych sił, trzeba wiedzieć życia miast i . wsi polskich. 
na kim w naszych szereiiach Wymaga tu podkreślenia ar
możemy polegać, a ·na kim nie tyku! tow. A.lstera poświęco
możemy polegać i dla kogo nie ny wyborom do władz par-

caj =:ii". „Wybory władz partyj· 

Eisenhower niezadowolony · 

A ktywlsta partyjny, z1"1!11z- 1twlerdz..a towarzysi Bierut -
kowy czy społeczny, któ- dopóki nie zabezpieczyliśmy 

ry przeczyta tegoroczny nu- tego gmachu przed wszelkimi 
mer 1-2 „Nowych Dróg" nieprzewidzianymi niebezpie
znajdzie w piśmie nieocenlo- czeństwami, dopóki nie opar
ną pomoc dla swej pracy po- liśmy go na niezłomnej opoce 
litycznej i organizacyjnej, wysokiej industrializacji I no
„Nowe Drogi" mają Inny nl:i; woczesnej techniki w dziedzi
dotąd charakter. Pi~mo be:- nie gospodarczej, póki nie za
dzie wychodzić co miesią.:. s bezpieczyliśmy go niepokona
nie jak dotychczas co dwa nym pancerzem· socjalistycz
miesi ące. Da to możliwość nej świadomości, kultury i je
szybszego i bardziej bezpośre- dności moralno-politycznej ca
dniego reagowania i wiązania lego narodu - oelabienje tem
zagadnien teoretyczno - ideo- pa byłoby niesłuszne, nieuza
logicznych z bieżącymi zagad- sadnione, szkodliwe". 

O.stre słowa krytyki padają 
z us.t towarzysza Bieruta wo
bec tyeh organillJacjd pal'ty.j
nych, które w sposób oportu
nistyczny pojęły !łuszną u
chwalę w sprawie oriianizacji 
gryfickiej, prostującą wypa
czenia linii Partii, polegające 
na stosowaniu administracyj
nych metod przymw;u przy 
zakładaniu spółdzielni produk
cyjnych. Organizacje te wy
kazały karygodne zaniedbanie 
pracy w dziedzinie umacnia
nia i rozbudowy spółdzielczoś
ci produkcyjnej. Jedyną dro
gą ściślejszego sprzęgnięcia 
naszej gosJ?O<larki rolnej z 
przemy~lem socjalistycznym, 
likwidacji wyzysku na wsi i 
pełnego przezwyciężenia trud
ności naszego budownictwa 
„je..5t rozwój spółdzielczości 
produkcyjnej, poprzez coraz 
szersze zaopatrzenie rolnictwa 
w nowoczesne maszyny i trak
tory, w nawozy sztuczne i na
siona, poprzez coraz glęb6zą 
troskę wszy~tkich czynników 
politycznych, państwowych i 
gospodarczych o zapewnie
nie chlopst-w-u pracującemu 
wszechstronnej pomocy w roz
woju gospodarki zespołowej, 
poprzez wzrost aktywności 
Partii i całej klasy robotniczej 
na tym odcinku". 

lającrm zdobycze mas ludo
wych, ich wolność i wyzwule
nie, ich władzę, winna stać się 
ich prawem najwyższym i re
gulatorem w.spółiycia społecz
nego. Jest on.a doniosłym ak
tem hi.storycznym., który jesz
cze bardziej wzmoże i raz.wi
nie twórczą aktywność mas 
oraz stanie się sztandarem i 
orężem w dalszej ich walce o 
pokój I Plan 6-letni, w walce 
o zwycięstwo socjalizmu". 
Rozwinąć pracę tak, by nie 
by~o ani jednego Polaka, któ· 
ry by nie rozumiał i nie czuł 
tej wspanialej treści naszej 
Konstytucji - oto zadania na
szego aktywu partyjnego i 

ma miejsca w naszej walczą- tyjnych. ~ 

~rtykuł tow. Pszczółkow- . nych - czytar y w ertyk~le -:-
8k1ego. pt. „O daLszy roz~ó! mogą i po inny &tac saę 
sp6ldz1etczości produkcy1nei. wielką pomocą dla organiza
na wsi''. daje wi~J~ ~ennycb t'jl partyjnych w walce o re
wskazan dla .ro.zwm1ęcia pra- alizację wszt stkich stojących 
cy nad przysp1eszen1em do- przed nimi zadań", 
trowolnegq pr~echodzema Dalej: „Głęboko demokra
pr'.lcuj.ącydi chlopow n~ tory tyczny charakter akcji wy
społcl~1ekzośri . pr<;>duk~yinej. borczej poleg~ głównie na 

Ąnglosascy podżegacze wo
jenni dobrze zdają sob!e 
sprawę. że rekrutacja gcoe
rałów hitlerowskich i uchwa
ły sprzedajnych parlamen
tów o tworzeniu „;irmii eu
ropejsltiei" to jeszcze nie 
wszystko. W dokładnych ~·
liczeniach brak im jeszcze 
jednego czynnika - narodu, 
który wypowiada na każ
dym mie jscu i o każclvm 
czasie swoje potężne veto, 
wszystko jedno o jaki naród 
chodzi - francuski. włoski 
czy niemiecki. 
Snując smętne rozważania 

na temat budowY „armii 
europejskie.i" „us NEWS 
AND WORLD REPORT" pi
sze: 

• • • 
Citflc,•1 ElserihoWft' łl f.ar rrom d ti-. 
ftrd Wtth h is pro.;rto In •r11nirioc 
•Nntd forc.u 10 dd tnd EuroP<. The 
C cnrral is &ctt1nii nowherir with his 
idu tli lł n•rions thould gwr up somł' 
sov~rtltnt'Y •nd •crct Io central coa· 
troi ov« thc1r ermcd rotccs.t 

zygnow;;ić zę swej suweren
ności i zgodrić się na cen
tralną kontrolę swych włas. 
nych sil zbrojnych". 

,, X.UL n. TO• •u:'.a."! 
;:; fiest Kuropeai:ia ha,Ta bun id 

~ ~:~ !11.~ ~~o:;:1:'t!! 
... eomt t~ I.IP "Y\\h Il all.'" I •U 

ut.OILllJ)ed al t.ht numblr Of pe,r.. 

llor Mla"'l"'1:,:W:e.. • ...,..._ 
:f' u,p Met• " Uttel &o ndltl U• 

l!n• cepl fM' tl'IHMI.."" 

nieniami, jakie stawia przed W roku tym przyjdzie nam 
organizacjami partyjnymi i przełamać największe trudno
spolecznymi Partia i Rząd . Bo- ści. Towarzysz Bierut wysu
gata i różnorodna jest treść wa dwie zasadnicze przyczyny . 
za warta w krótkich arty ku- tych trudności. Pierwsza z 
łach „Nowych Dróg". nich ma swoje źródła w za-

„Nowe Drogi" otwiera arty- ostrzającej się sytuacji mi'l
kuł przywódcy naszej ParłU, dzynarodowej. Sytuacja ta 
ukochanego nauczyciela poi- wymaga od naszego narodu 
sklch ma.s J!racuJących, towa- poważnego wysiłku i ofiar dla 
rzys30a Bieruta. Znaczenie tej zabezpieczenia i wzmocnienia 
pracy jest ogromne. Towa- obronności naszej ojczyzny. · 
rzysz Bierut kreśli na kilku Drugą przyczyną jest rosną
stronlcach podstawowe zada- ca dysproporcja między wy
nia, jakie stają przed nami sokim tempem wzrostu pro
w mieście I na wsi w r. 1952. dukcji przemysłowej, a nad
Glęboko, w oparciu o analizę miernie niskimi wynikami 
marksistowsko-leninowską, o produkcji .rolnej. Biorąc pod 

„Narody Europy zachod- bezpośrednie nauki towarzysza uwagę !akt, że istnieją trud-
niej witają Eisenhowera Stalina, towarzysz Bierut ana- ności obiektywne, wynikające 
gwizdaniem i ol,<.rzykami : lizuje i uzasadnia drogę na- z obecnej struktury rolnictwa, 
„Wraca.i do domu!". Rozpęt_a- szego rozwoju, kierunek na- w większości rozdrobnionego, 
na · przez amerykańskich pod- szej pracy nad umocnieniem towarzysz Bierut stwierdza 
żegaczy wojennych „zimna sil gospodarczych, po!itycz- z całą stanowczością, że ci to-
wojna" - pisze „NEW YORK nych i obronnych ojczyzny.. warzysze, którzy „próbują o-
JOURNAL AND AMERI- Wskazując, że niezbędne perować ty)ko argumentami o 
CAN" - doprowadziła Eu- jest utrzymanie dotychczaso- warunkach i trudnościach „o• 
rapejczyków (zachodnich) do wego tempa naszego budow- biektywnych", popełniają nie-
takiego stanu, że mają jej nictwa w następnych latach dopuszczalny błąd, typowy 
po same uszy". Planu 6-letnlego, towarzysz bląd oportunistyczny, starając 

„Ja W ogóle nie cey'tam Bierut stwierdza, że możemy się ukryć własne zaniedbania 

. katdego członka Partii. 
Formy pracy pomyczneJ l 

organi:TBcyjnej n<ieebędne, by 
zapewnić słuszną realizację 
zadań postawionych przez 
przewodniczącego naszej Par
Ili, towarzys~a Bieruta, znaj
dujemy w ar.ykule towatz.r
sza Zenona Nowaka, pt. „Nie
które zagadnienia organizac11;
ne w §wiet!e grudniowej uch.
wał11 KC PZPR". 

Towarzysz Nowak wskazuje 
na duże znaczenie grudniowej 
u~hwaly KC w spra vie wzro
&tu i regulowania składu Par
tii, podniesienia całokształtu 
naszej pracy organizacyjnej 
do poziomu zadań politycz
n:ych, jak.ie Partia stawia 
przed klasą robotnicz~, przed 
najszerszymi masami pracu
jącymi, przed narodem". 

Dosw1adczema 1 wm?skl z tym, że powinna ona przyczy
dotychczasoweg? przebie~u 0 - nić się do większego wciągnię
gólno-narodoweJ dysk':1.sji nad cia wszystkich członków Par-
1'\:ojektem-- Konstytucji oma- tli do spraw partyjnych, do 
w1a artykuł tow. Górskiego. kh udziału w Jderowaniu 

Oiiromnie cenna jest pozy- pracą podstawówej i oddzia
cja tow. Werfla pt. „Poczqtek !owej organizacji w realizo
zasa.dniczego zwrotu.", Artykuł waniu stojących przed nim 
ten, omawiający dorobek k~n- zadań". (Str. 74). 
ferencji historyków polskich 
w Otwocku, wskazuje na po
ważne osiągnięcia historyków 
poiskich w przyswajaniu so
bie światopoglądu marksi
stowsko _ leninowskiego, uz
brajającego ió w słuszną 
metodologię i prawdziwe kry
teria badawcze. 
Bogatą i wysoce pouczającą 

i aktualną treść ideologiczną 
i polityczną zawierają artyku
ły: Bolesława Wójcickiego P.:· 

W dziale „Konsultacje" znaj
dujemy niezW)'kle interesują. 
cą i wyczerpującą pozycję 
tow. Kofmana „O równości 
fałszywej i równości rzeczy• 
wistej". Bogato reprezentowa. 
ny jest w ostatnim numerze 
„Nowych Dróg" dział recen
zji i b1bliografii. 

Na uwagę zasługuje rów
nież dział „Listy do redakcji". 
Listy do n kcji i odpowiedzi 
n11 te listy umieszczone w piś
mie przyczynią się nlewątpli. 
wie do wzmożenia tętna życia 
lc!eologicznego i politycznego 
naszych organizacji partyj· 
nych. 

gazet, a w radio - intere- osiągnąć niewYmownle wielki i nien\bstwo na tym odcinku „Generał Eisenhower jest suie mnie tylko muzyka" - sukces ·w n.aszym marszu na- zadań". daleki od zadowolenia z po-

Wielka siła patriotyzmu i 
głębokiego umiłowania ludu 
pr.:icującego Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej bije ze 
słów Pierwszego Obywatela 
naszego odrodzoneiio państwa, 
poświęconych zadaniom akty
wu partyjnego w pokierowa
niu ogólnonarodową dyskusjlt 
nmćl projektem Konstytu~ji. 

Towarzysz Nowak omawia 
,zczegótowo węzłowe zagad
nienia realizacji uchwały. Są 
to: rozstawienie sił Partii, 
skład osobowy, jakość jej 
l<adr. 

„Gdy się idzie do walki -
~twierdza tow. Nowak 
trzeba wiedzieć, z kim się 
Idzie, trzeba poznać wroga. 
ale trzeba znać przede 
wszystkim własne siły i wła
sne rezerwy. Trzeba te 81.ly 

w watce z silami wo3n11 , 
~ecenzja Jakuba Litwina oma
\~iająca dwudziesty piąty tom 
Dziel W. I. Lenina oraz arty
kuł M. Wągrowskiego, po
f.więcony w~panialym o~iąg
nięciom gospodarki wielkiego 
Kraju Socjalizmu. w 1951 ro
ku. 

Nieocenione usjugi odda na7 
szemu szero.kiemu aktywowi 
partyjnemu dział: „.z zycia. 
Pa.rt!i". Dział ten za w1era za
rćwno artykuły dyrektywne, 
jak i artykuły oraz korespon-

Bieżący numer „Nowycll 
Dróg" znajdzie się niewątpli• 
wie w r~ku ka~· dego aktywi· 
sty partyjnego społecznego, stępu prac nad organizacją tak odpowiadają tysiące Eu- przód, zaoszczędzić mlanowi- Towarzysz Bierut wzywa or-

sił zbrojnych dla obrony ropekzyków na zapytania cie 9 miesięcy w wykonaniu ganizacje pąrtyjne do usunię-
Europy. Generał nigdzie nie korespondenta wspomnianej sześciolatki. cia zaniedbań i wzmozenia 
napotyka na aorobatę swej wyżej gazety - Karla von „Osłabienie tempa marszu, wysiłków dla wykorzystania 
idei. że narody winny z.re- Wieganda. I tempa budowy nowego gma- l·stniejących na wsi wielkich 

..._---------·---------------- ".!lu Polski Socjalistycznej --:_ rezerw i możliwości podniesie-

„Konstytucja Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej - pań
stwa, w którym władzę spra
wuje lud pracujący, winna 
stać się w świadomości ludu 
aktem rewolucyjnym. utrwa-

pobudzi do dal zej wymiany 
myśli i doświa czeń na ła• 
mach tego tak cennego mie
sięcznika teorety znego i poli-

"~"''' ~ 
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Muzycy pod opieką państwa ! 
: 
! 

Czytając projekt Kon,ty
tucji zatrzymałam się przy 
art. 65, w którym Polska 
Rzeczpospolita Ludowa za
pewnia szczególną opiekę 
pracownikom sztuki. frzed 
wojną byłam wprawdzie 
dzieckiem, ale pamiętam 
dobrze w jakich warun
kach żyli muzycy. Cl, któ
rym nie udało się wyjechać 
zagranicę, wegetowali nę
dznie, poszukując jakiego
kolwiek zajęcia, żebrząc o 
występ w Filharmonii War
szawskiej, która skąpo sub
sydiowania przez panów Lu
bomirskich i Radziwiłłów 
też goniła resztkami sił. 
Mój ojciec był nauczycielem 
w szkole muzycznej, wiecz
nie drżącym o swoją poaa· 
dę. Zapracowywał się za 
śmiesmie małe wynagro
dzenie, a pnez miesiące 
letnie właściciele szkoty w 
ogóle nie uważali za sto
sowne płacić swoim pra
cownikom. Na wsiach I w 
miastach marnowało · się 
wiele talentów muzycznych, 

naszych odwiecznych „Jan
ków muzykantów". Bilety 
na koncerty (przeważnie 
zagranicznych artystów) by
ł:y tak drogie, że ludzie pra
cy nie mogli sobie pozwo• 
llć na ten wydatek. 

A dziś? 
Młodzie! kształci 1ię bez:· 

płatnie, otrzymuje stypen
dia, ma możność studiowa
nia zagranicą, a po ukoń
czeniu nauki zapewnioną 
pracę. Nie ma dziś w Pol
sce ani jednego muzyka bez 
pracy, 1ą zatrudnieni · jako 
soliści, jako wykładowcy w 
państwowych szkołach mu
zycznych, czy też jako 
członkowie zespołów. 

Dzięki udostępnieniu naj
szerszym masom słuchania 
muzyki,' tworzy się nowa, 
żywo reagująca, wdzięczna 
publiczność. Uczą pozna -
wać się nawzajem I szano
wać swoją pracę-słuchacz 
I wykonawca, robotnik i ar
tysta. 

Muzyk w Polsce Ludowej 
to nie przedstawiciel cyga-

nerli, którego 'zajęcia nie 
traktuje się poważnie, ani 
też „gwiazda" zawdzięcza
jąca swoją sławę reklamie 
i protekcji - to człowiek 
pracy, który buduje socja
lizm pisząc symfonie, śpie
wając w chórze, grając na 
skrzypcach. 

W żadnym Innym ustro
ju muzycy nie mógą mieć 
warunków bardziej sprzy
jających rozwojowi arty
stycznemu, a nowa Konsty
tucja zapewnia im jeszcze 
większą opiekę państwa. 
Mówi o prawie do nauki, 
do pracy i wypoczynku, o 
ochronie zdrowia 1 zabez -
pieczeniu na starość. Każ

dy artykuł, każde słowo jest 
dyktowane głęboką troską 

o obywatela. 
Nasza Konst)rtucja uka-

zuje nam piękną, szczęśli

wą przyszłość, którą zbu
dujemy sami pracą naszych 
umysłów i rąk. 

WANDA MLKOMIRSKA 
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GŁOS 1tOBOTNTCZY 

Szybko zrosły się ziemie za
choanie z resztą kra; u w nie· 
rozerwalną, organjczną całooć, 
zdobyły trwale mieisce w ser
cu narodu. Każdemu z nas 
jest dziś nie mniej drogie sta
re miasto Gdańska, niż sta
rówka warszawska, rynek 
wrocławski nie mniej niż. kra
kowskie Sukiennice, każdy z 
nas jest tak samo dumny 1 

portu szczecińskiego i wał
brzyskiego okręgu przemysło
wego jak z portu gdynskiego 
i przemysłu katowickiego, ka
żdy z nas jednakowo miłuje 
Karkonosze i Tatry, Odrę i 
Wisłę. 

Wiekowa krzywda 
narodu polskiego 
została naprawiona 
To szybkie zrośnięcie alę 

Ziem Zachodnich z resztą kra-
ju jest uwieńczeniem mądrej, 
przewidującej i dalekowzrocz
nej polityki PPR, która jesz
cze w czasie okupacji wysu
nęła słuszne i sprawiedliwe 
żądanie naprawienia wieko
wej krzywdy narodu polskie
go i oparcia granic Polski o li
nię Odry, Nysy i Bałtyku. 

jącej nam praw do Ziem Za
chodnich. 

Polska Partia Robotnicza -
inicjator walki narodu pol
skiego o przywrócenie mu 
piastowskiego dziedzictwa -
po wyzwoleniu stanęła na cze
le narodu w wielkim dziele 
zaludnienia I zagospodarowa -
nla ziem nad Odrą, Nysą i Bał
tykiem. Uruchomienie każdego 
zakładu produkcyjnego na 
Ziemiach Zachoanich było 
wynikiem wytężonej, uporczy
wej pracy organizatorskiej 
PPR. Tak ruszył, np„ wśród 
ruin wrocławskich PA}"AWAG, 
do którego organizacja par -
tyjna sprowadziła warszaw
skich metalowców o bogatych 
tradycjach rewolucyjnych, da
wnych pracowników zniszczo
nych fabryk: Norblina, Lilpo
pa i innych. 

Plenum KC PPR w maju 
1945 roku postanowiło rozpo
cząć akcję przesiedleńczą mi
lionów Polaków na Zachód. 
Wojewódzkie, powiatowe i 
miejskie komitety partyjne 
kierowały pracą komitetów 
przesiedleńczych w całym kra
ju, rozwijały ożywioną kam
panię propagandową i agita
cyjną. Na mocy uchwały Ple
num KC 25 tysięcy aktyw -
nych członków Partii skiero
wano w ciągu 2 miesięcy na 
Ziemie Odzyskane tak, że każ
dy transport przesiedleńców 
miał w swym składzie zorga• 
nizowaną grupę PPR-owcow. 
Osiadli już na Zachodzie 

Planu 3-letnlego to okres In
tensywnego dźwigania Ziem 
Zachodnich z upadku gospo -
darczego. Już w 1946 roku 26 
procent państwowych nakła
dów inwestycyinych pochłonę
ły Ziemie Odzyskane w kolej
nych następnych latach zaś 
odpowiednio 32 I 38 proc. 
Wspaniały rozkwit gospo -

darczy tych z1em był poważ
nym czynnikem realizacji wy
tyczone~"' przez Polską Par
tię Robotniczą programu prze
budowy struktury naszego 
kraju. Dzięki obszarom na Za
chodzie mogliśmy szybciej li
kwidować przeludnienie wsi, 
dzięki potencjałowi przemy
słowemu Ziem Odzyskanych 
szybszy był proces przekształ
cania Polski z kraju rolniczo
przemysłowego na przemysło
wo- rolniczy. 

Na wieczne czasy 
wróciły do Polski 

Projekt Planu 6-letnlego, 1 
jakim PPR przyszła na Kon
gres ZjednocZ'miowy, przewi
dywał dalszy szybki rozwój 
przemysłu I rolnictwa ziem 
nad Odrą, Nysą i Bałtykiem. 
Plan 6-letni daje Ziemiom Za
chodnim ponad 100 nowowy
budowanych lub gruntownie 
rozbudowanych wielkic:h za
kładów przemysłowych. Nie
które z nich są w trakcie bu
dowy, inne już pracują, wśród 
nich wielkie, znane w całej 
Polsce obiekty, jak: Wizów, 
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I~~ Gorzów, Dychów, cementow- : · 
nla „Opole", zakłady tłuszczo- i /.,,,,..,:„,..,J..f,,.. 
we w Brzegu, baza rybacka .;V<Nl#VUAU~ 

w Swinoujściu. Kędzierzyn. :,~ Redukci'e głodowych 
Wykuwając na Ziemiach 

Zachodnich jak i w całym : ł 
kraju wspaniałą przysiłość I i p ac 

„Kurier Łódzki" z dn. %8 
Lutego 1934 roku omttwio:

i ;ąc 111tuację robotników i 
i pracowników zmuszon11 ;est 

siłę na~zej ojczyzny, masy i 
pracujące odpowiadają wzmo
żoną pracą aa wściekłą na
iOnkę odwetowców zachod. 
nio - niemieckich, kleru Trl
:i;onli, Imperialistów amerykań
skich I Watykanu, odpowla -
cj.ają wysokimi procentami wy
dajn"~ ·I pracy na amerykań
sko-prusacki spisek przeciw

stwierdzić: 

„Wartość realna wypłaf 
robotniczych wynosiła w 
marcu 1932 roku zaledwie 
61,4 proc. wartości w roku 
1928. Powszechnie wiado -
mym jest, lż od marca 1932 
roku nastąpiły dalsze re-

ko pokojowi I polskim ~e
miom nad Odrą, Nysą 1 Bał· 
tykiem. 
Wykuwając na Ziemiach Za

chodnich i w całym kraju si
łę naszej ojczyzny i , zacieś
niając przyjaźń I współpracę 
ze Związkiem Radzieckim i 
całym obozem pokoju i po
stępu, w tym również z Nie
miecką Republiką Demokraty
czną, która uznała nasze gra
nice zachodnie jako granicę 
pokoju, realizujemy nakaz 
projektu naszej Konstytucji, 
który głosi: „N a wieczne cza
sy powróciły do Polski Ziemie 
Odzyskane". . 

:Nasza wytężona praca I na
sza pol!tyka zagraniczna, na
sza przynależnośl: do świa'o -
wego obozu pokoju utrwalają 
dzieddctwo wywalczone i 
przywrócone n11rodowl przez 
Po1sk, Partię Robotniczą . 

J. P. CR. 

' dukcje płac. Tygodniowy 
i zarobek robotnika wynosi 
j obecnie 7 - 12 zł. · Nastą. 
i pila również redukcja pen· 
j sjl urzędniczych o 30 - 50 
i proc. 

i
l Od 1927 roku czynsz ko

morniany wzrósł o 70 proc. 
: Eksmisje odbywają się ma
i sowo bez jakiegokolwiek 
i liczenia się ;: momentem 
I społecznym. Wszyscy lokal torzy czynią nadludzkie 

I. wysiłki, by nie zalegać :r; : 
opłatą komornego, gdyż : 

I. 
bezdomności lękają się wię- ~ 
cej, niż przymierania 11ło- : I dem". i 
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PPR, walcząc o Polskę ludu 
pracującego, niezależną od ob
cych i rodzimych kapitalistów, 
o Polskę związaną współpra
cą, sojuszem i braterską przy
jaźnią z krajem socjalizmu, 
zapewniła pomoc i gorące 
poparcie Związ\rn Radzieckie
go dla słusznych żądań nasze
go narodu. członkowie partii wraz z flO- .,----------------------------------------

Wykonamy zadania, 
iakie stawia przed nami rząd · 

• ' i 
: 
: 
! 

Przekonałem się sam na wozy sztuczne, kontrakta- nym Krzyżem Zasługi. Zda- i 

Dzięki braterstwu broni z 
Armią Radziecką, Wojsko Pol.. 
skie mogło uczestniczyć w 
walkach o wyzwolenie Ziem 
Zachodnich, dokumentując 
krwią prawa polski do ziem 
piastowskich. Zwycięstwa Woj
ska l,'olskiego w bojach o 
przełamanie „Wału Pomor
skiego" I zdobycie Kołobrzeg& 
oraz forsowanie pod dowódi-· 
twem gen. Swierczewskiego 
Nysy pozostaną na zawsze 
najpiękniejszą kartą chwały 
w dziejach oręża polskiego. 

woprzybywającyml organizo -
wali terenowe organy władzy , 
ratowali mienie publiczne 
przed ręką szkodnika I wro· 
ga, stawali do pracy nad od
budową zniszczonych zakła -
dów przemysłowych, do prac 
polnych w opusz<:zonych go
spodarstwach, do zakładania 
PGR-ów na wyludnionych te
renach dawnyrh majątków 

Zadania kutnowskiej organizacii parłyinej 
w walce o wzrost produkcji rolnej 

własnej skórze jak wielkie cja roślin i zwierząt, kre- ję sobie dobrze sprawę, ze i_: 

są różnice między rządem dyty, udzielane przez pań- za to .wszystko co otrzyma-
kapitalistycznym, a rządem stwo mało- ! średniorolnym tern o4 państwa: kredyty, i 
robotniczo - chłopskim. chł'opom oraz wiele Innych stalą pomoc i to , ł.e mój ~ 

Ja sam przed wojną mu- 'dobrodziejstw, których 1yn si-: kształcił, za te : 
siałem długo zabiegal:, zanim wazystklch nie sposób wy- zmiany, które zaszły w ca- i 
otrzymałem zatrudnienie w mienić. lej naszej gromadzie - I ja ł 
cukrowni wieluńskiej, Ale Czy mogłem przed woj- l wszyscy chłopi pracujący ! 
i wtedy miałem biedę, idYŻ ną marzyć o tym, by kształ- z Czarnożył powinni się ~ 
praca tam trwała przez 6- cić choi: j~no dziecko w państwu odwdzięczać. Le.- !l,:'•-

7 tygodni w roku. wyższej szkole? To było piej niż dotychczas musimy 
Obecnie gospodaruję na niemożliwe. Ja sam byłem wypełniać obowiązki wobec 

4,5 ha ziemi. Nie jest to półsnałfebetą, gdyż od. naszej Ludowej Ojczyzny, 
dl\żo, ale dzięki '°'drej po- dziecka musiałem ch:tko odsprzedawać zboże, kon - ~ 
li tyce gospodarczej naszego pracować, a na uczęszcz11 - traktować tuczni ki. Przy- l. 
rządu, żyj-: wraz i rodziną · nie do szkoły nie było cza- rzekaroy odstawiać prze- • 
dostatnio. su, zresztą nie miałem na- widziane dla nas normy .i 

wet na sobie całego odzie- żywca, aby nie zabrakło 
. Hoduję krowy 1 trzodę . D . mięsa 1 tłuszczu dla lud- ' 

chlewną, a podczas nawału ma zlsiaj mój syn, syn _i 
zwykłego chłopa, ukończy! naści miejskiej . My, chło-

robót w polu pożyczam po- LI P d . 1 pi·, mus. i'my 0 tym parnię - !' t b 1 ceum e agogiczne jest 
rze ne m maazyny ze .nauczycielem. tać: Konstytucja zapewnia : 
Spółdzielczego Ośrodka Ma- nam prawa I opiekę, lecz -
szynowego. Nie narobię Po wyzwoleniu Polski my wzamian musimy wy- ! 
się już tyle, co przed woj- spod hitlerowskiej okupa - konać te zadania J~kie sh- ! 
ną, a dochód z cospoder - cjl wstąpiłem w szeregi wia przed nami nasz rząd -

: stwa uzyskuję kilka razy ZSCh. Za pracę społeczną ludowy. ~ 
większy. Do zwiększenLa I terminowe wykonywanie ANTONI HUTNIK i 
korzyści przyczynia się ma- obowiązków wobec państwa Gromada Czarnożyły, 
szynowa uprawa ziemi, na- zostałem odznaczony srebr- w pow. wleluńs.Jtim 

Jakże ja się ~~~!e~u~~~e ~r~:Y ~4?!: Żr~~:atka również słu- I 
slejszym życiem, jakbvm 50 ił . na cały ro)t. W przy- żyła u kułaków tak jak ja. -_;=,,,· 

się urodziła na świat Te- mrozki i mrozy trzeba było A dziś jest na moim utrzY-
raz w naszej wyzwolonej chodzić boso, bo bucików maniu. Ja pracuję w fa-

=,_;!· ojczyżn le wiem. że żyję. nie było. a spać na twardej bryce. Mam stałą, dobrą '•=,,, 

Na= wład:za ludowa, ml- ławce pod byle jaką kapotą. pracę, mam tniesz.kanie, te-
licja, wojsko, stoją na stra- Snu spokojnego nie mia- raz dopiero wiem. że źy1ę. 

:::::
f ty pokoju, niepodległości, lam, bo lamety mnie ręce Co sobie W&!)dlnne tam- !-, 

zapewniają nam wyk·ma- z reumirtyizmu, z głodu nie- te zie lata. to z większym 
nie naszego Planu 6-letnie- rB!I: płakałam 1 zbierałam zapałem zabieram się do _ 
go. Naszą wolność zawdz:ę- roboty I tak sie staram, ł 

Dzięki zdecydowanemu sta
nowisku ZSRR, granice Pol
ski zostały ustalone na Odrze, 
Nysie i Bałtyku układem pocz
damskim. Gdy zaś imperialiś
ci anglosascy krótko potem, 
w rQku 1946, zaczęli k)'Vestio
nować nasze prawa do ziem 
piastowskich, obiecując je od
wetowcom neohitlerowskim w 
zamian za ich pomoc w przy
gotowywaniach nowej wojny 
przeciwko ZSRR I krajom de
mokracji ludowej, spotkali się 
z ostrą odprawą ze strony ra
dzieckiej. Na wojownicze wy
stąpienie Churchilla w Fulton 
odpowiedział Genera li~simus 
Stalin, na stuttgartskl atak 11-
merykańskiego sekretarza sta
nu Byrnesa - minister Moło
tow. 

Odpowiedzi byly jasne I nie
dwuznaczne: Związek Radziec
ki uważa sprawę granic Pol~ 
ski na Odrze, Nysie i Bałtyku 
za ostatecznie uregulowaną I 
nie podlegającą dyskusj\. 

Tak więc PPR, realizując 
zasady polityltl zagranicznej, 
sformułowane w momencie 
swego powstania, iapewnłła 
narodowi zwrot zagrabionych 
mu przed wiekami bogatych 
Ziem Zachodnich. 

Z R brudne pode.Piane skórki 

:::.

•:' c:umy wlą:r.koWi aduec- żeby nrte opustczać precy, '• •• 'j: 
kiemu - na którego czele chleba. które rzucały ku- żeby robić jak na,jleptej, Wielkie dzieło 
stoi nasz drogi ojciec - lackie dzieci. A Jak przy- żeby sobie zasłużyć na l d · · · db d 
Jłxl.ef Stalin. chodził nowy rok to mort- miano obywatela Polskiej za U nienia 1 O U owy 

!:.! Ja preed woj ną 7lB C!Z'R.- wiłam się - gda:ie ja S'ię Rzecltyposipolitej Ludowej. i-'=,, Wypowiedzenie się przytla-
• sów burżuazyjnych, od 7 podzieję, my zatrzymają HELENA STEFANIAK czającej większości społeczeń-

roku życia musiałam paść mn!e jeszcze na służbie. Zduńs.ka Wola stwa w referendum ludowym 
itllllłlllllll!UICłlłllllllllllłllłlllOllłllllllflUllUUUlllllllłlllllłllłflllllllll•lłllllllllllllllllllllHfłll;lllllllUIHllłlllllłlllllllflUlllllltUUłllUllllllUlllUllllllłlf w roku 1946 za utrwaleniem 

' istniejących granic Polski by-

z I Z kl d , M 3 1. • d • k Io aktem o dużej doniosłości a oga a a OW - rea IZUJe z na wyz ą międzynarodowej or~z wyra-
zem gorącego poparcia całego 

b • • ' ' 10 l • PPR narodu dla uwieńczonej tak zo ow1ązan1a na czesc - ec1a wspaniałym zwycięstwem po-

Strzałki zegara wskazywały 
godzinę 12. Zadźwięczała sy
rena ta bryczna, oznajmiając 
przerwę obiadową. Robotnicy 
z Zakładów Wytwórczych 
M-3 zastawiali maszyny, z 
apetytem zabierając się do je
dzenia. 

żenia wysiłków celem pełnej 
i przedterminowej realizacji 
podjętych na cześć 10 rocznicy 
powstania PPR zobowiązań 
produkcyjnych. 

• • 

lityki władzy ludowej, w któ
do czego przyczyniły się prze- rej kierowniczą rolę odgrywała 
de wszystkim podjęte zobowią- PPR. 

j unkiersklch. 

PPR rozbudziła miłość 
narodu do ziemi 

pr80JCÓW 
PPR potrafiła pobudzić mi

łość narndu dla z1enu praoJ
ców, skierować twór<:z11 ener 
gię mas do w1eU11eJ pionier -
ski ej pracy, ktora miała przy
wrócic Ziemiom Zachodnim 
życte i uczymc z nich integral
ną część Polski. Wyniki me 
dały na siebie długo czekać. 
Mimo ogromnych trudnosci 
komunlkacyJ1.ych i zaopat rze
niowych, w początku 1946 ro
ku 3 miliony Polaków zamie
szkuje już Ziemie Odzyskane, 
w rok później mespelna 4,~ 
millona, w roku lll4o za$ 5,i5 
miliona. 

Oc<'r:ił to towarzysz Bierut, 
mówiąc na Kongresie Zje<;lno
CZ(!mowym; ,,lJzi'iKI ouarnej 
pracy organizacji partyjnych 
prz<Jprowadzona ZObtała nie
gpoLykana W uistorii giganty
czna praca przesiedleńcza" . 

Opracowany z inicjatywy 
PPR Plan 3-letni - jako je
den z czynników wykonania 
zadań Planu, wskazywał „sca
lenie Ziem Odzyskanych z re
&zt'I kraj.u z wszechstronnym 
wykorzystaniem w gnspodar -
stwie narodowym szerokiego 
wybrzeża morskiego". Lata 

Poważne zadania. Jakle po· 
stawiło kierownictwo partyj· 
ne przed terenowymi orga!)i· 
zacjaml w dziedzinie walki o 
wzrost produkcji rolnej i roz
wój spóldzielczoścl produk
cyjnej, wymagają od tych or• 
ganizacjl intensywnej, wsta
wionej na wysokim poziomi• 
- pracy. 

Dosw1adczenle przebytej 
drogi, a szczególnie wielka 
kampania planowego skupu 
płodow i-olnych, nauczyła 

wu:ksio$ć w1eisk1ch orgamLa· 
cJi partyJnych wlasc1wych 
metod pracy. Nauczyła ;e 
przede wszystkim w1ą.:ać ia
gadmenia pohtycuie z zada
niami gospodarczymi. 

W powiecie kutnowskim 
planowy skup zboża pneblt-
11ał gorze) niż w innych po
wiatach. Na ll.11116 go~po

darstw tego powiatu, do 
chw1l1 obecnei calkowicie ze 
;wych ptanow wyw1<1rnlo się 

11.2a5 rol111kow. czi;:śc11Jwo vd
.s<awilo zboze a.Jud chlopow, 
natomiast d5:J chtopów nie d·J
starcąlo Jeszcze ani Jednego 
kilograma z przypadaJllCYch 
na 1ch gospodarstwa planów. 
Fakty te świadc.oą. ze 'opór 
kulaka w realizacji zobowią

zań względem państwa w po
wiecie kutnowskim jest silny. 
Dotąd trwa tu walka z kuła-

Tow. Józef Król, agirtatoc 
partym~ z oddziału montow
ni, trzyl!tając w ręku projekt 
nowej Konstytucji, zgroma
dził wokół siebie grupę robot
ników. Kill<a słów wstępu I 
rozpoczęła się dyskusja. Po
czątkowo jak gdyby nieśmia
ła, nabierała coraz mocniej -
szych akcentów, zabarwiała 
s ię wspomnieniami dawpych, 
okrutny ch lat, po równaniami 
z tym, co iest obecnie. -
Dzięki zwycięstwu Polskiej 
Partii Robotniczej - mówił 
Zygmunt Pabian, nawi,iacz, 
ZMP-owiec, czołowy przodow
nik pracy - dzięki temu, że 
władzę w swoje ręce wziął 
lud, mogę się dzisiaj kształcić. 
Ale jakże często wie lu z nas 
wyolbrzymia Istniejące jesz
cze bra kl I niedociągnięcia, 
nie widząc tego, co w ciągu 
tych 7 lat zostało dokonane. 
Od roku 1945 nikt z nas na
wet nie pomyślał o tym, że 
mógłby pozostać bez pracy. Ja 
sam uczęszczam do Wieczoro
wej Szkoły Inżynieryjnej . Da
wniej moi rodzi ce nawet ma
rzyć nie mogliby o tym, żeby 
ich syn zostąl inżynierem. 

Stanisław Zaborowski, choć 
nie należy już do najmłod -
szych, dopiero od dwu lat pra
cuje przy produkcji. Ale postll
PY zrobił nie lada. 

zania, plan w styczniu wyko- Polska Partia Robotnicza 
nany został w 109,6 proc. Ró- kierowała również wielkim 
wnleż i w bieżącym miesiącu wysiłkiem narodu nad zago
zostanie on niewątp!iwie zre- spodarowaniem i całkowitym 
alizowany z nadwyżką. Ryt- zespoleniem tych ziem z re
miczną pracą od początku ro- sztą kraju. 
ku załoga M-3 zapewnia so- Rozwiązanie tego problemu ZMP-owlec Zygmunt Pabian pTacuje w Zakładach M-3 
ble pełne i przedterminowe stanowiło potężny· argument w odd?iale montowni. Uzyskuje pneciętnie ponad 200 

Gdy Zygmunt Pabian skoń
czył mówić, wśród zebranych 
zap11nowała cisza, a po chwili 
ktoś zaintonował Międzynaro
dówkę. Słowa proletariackiego 
hymnu podchwyciły dziesiątki 
innych głosów. 

• • • 
Dyskusje na temat projektu 

nowej Konstytucji, organizo -
wane i prze prowadzane w Za
kładach M-3 przez najlep -
szych aktywistów partyjnych 
I związkowych, zmobilizowały 
załogę do jeszcze wydajniej -
i;zei pr acy, do dalszego wzmo• 

Bezpartyjny ten robotnik 
na cześć rocznicy PPR posta
nowił pod wyiszyć wydajność 
swej pracy o !l procent. Pra
cuie ofla rnie i t zapałem, a 
kiedy koledzy pytają, co go 
tak „gna" - odpowiada: Pań
stwo kształci moje dzieci Mam 
więC' dług wobec ludowej oj
czyzny i staram się go w 
miarę swych możliwości $pla-
cać. · 
· Zygmunt Pabian zobowląz11-

nte ~woje przekroczy! o 39 
procent, uzyskując 258 proc. 
wykonania normy. Nie gorsze 
wyniki osiąga znany przodow
nik Stanisław Danych, lttóry 
wiele czasu I uwagi poświęca 
szkoleniu młodych pracowni -
ków Jego uczeń Zbigniew 
Rutkowski osiągnął w stycz· 
ni u 2116 proc. normy. 

Długofalowe zobowiązania 
prc•C.ukcyjne, podjęte przez za
łogę Zakład.ów Wytwórczych 
Transformatorów M - 3 dla 
uczczenia 10 rocznicy powsta
nia Polskiej Partii Robotni -
czej, do dnia I lutego wyko
nane zostały w ponad 50 
proc. Sukces ten zawdzięczają 
zakłady w niemałym stopniu 
bardz~ aktywr.ej pracy orga
nlzac~i piirtyjnej. Organ.izacja 
związkowa początkowo przy
wiązywała zbyt mało · uwagi 
do codziennej kontroli wyko
nania zobowiązań, ale obecnie 
błąd ten ze.tal jut naprawio
ny . 

Zaloga Zakładów M-3 do
brze wystartowała 'do realiza
cji zadań trzeciego roku Sze
śclol~tki. Dzięki znacznemu 
wzrostowi wydajności pracy, 

, 

zrealizowanie zadań rocznych. \ przeciwko wrogiej Polsce pro- I proc. wykonania nonny. Pabian jest sluchaczem Wie-
pagandzie międzynarodowej czorowej Szkoty lnżynierskiej . 

S. C. reakcji I Watykanu, odmawia- ,_ ___________ <d_o_•_r_i._„_z_ar_ot• Zakładów M-3.. "). 

!------------------------------------------------.-------------.... --------~----------------~ 
W Zakładach 

pamitttają lata 
im. Duracza 
wall{i o chleb 

Kiedy tow. Skowron skończvł •wój 
referat o projekcie Konstytuc ji Polskiej 
Rzeozypospolilej !...udowej i wezwał ze· 
branych do zabierania głosu w dyskusji, 
nikt się nie od ezwał. W ci.zy. która za
panowała na oali, czuło się skupienie, 
jak by obecni, myślą powrócili "do ' da
wnych lat. N11 twarzach malowalo się 
wzruszenie, jak przy wspomnieniach, 
które ukazuj11 przebytą, trudną drogę 
życia. Wśród te; ciszy odezwał się Jllos: 
- „Ach, tak było ciężko. ie lepiej nie 
pamiętać" - i tak zaczęta się dyskusja. 

- Trzeba pamiętać t&mte lata i do· 
brze widzieć nasze czasy - pod j ęła 7.y· 
wo myśl tow. Olga Szymczakowa. -
Wprost wierzyć mi się nie che, ki ecly 
sobie uprzytomnię, ie mąż mój, dobrv 
fachowiec·tapicer, w ~iągu 9 lat by ł bez 
pracy. Kołatał do fabryk - wszędzie 
pokazywali mu drzwi, wszędzie, spotykał 
takich jak on - ludzi młodych i zdro. 
wyrh, dla których nie było roboty. A 
przecież trzeba było żyć, były dzieci 
które trzeba było wychować, , 

- Mówicie o dzieciach - przerywa 
ob. Piwowarska - a ja sama byłam ta· 
kim dzieckiem bcuobotnego, to ja sama 
poszłam do pracy, kiedy miałam 10 lat . 
A tót to była za praca - czuję jeszcze 
jej ciężar. Tak. t&k - nie mia Io się 
wtedy dzieciństwa - wzdycha Piwowar· 
ska. 
Już nie trzeba zwracać się do rebra· 

(iych o zabieranie !!losu. Każda z obec· 
nych tu kobiet ma coś do powiedzenia . 

coś, co dopiero teraz, pod wpływem 
wspomnień ł 1>orówn6nia z dzi•iejszymi 
w'lrunkami. nabrało specjalne1 wagi. Bo 
przeciet, jak mówi ob. Pawlakowa -
jeśli się nawet komuś trochę lepiej 
wiodło, tak ;ak na przykład mojemu 
mężowi, to przee.ie była ro.diina woko
ło . to byli albo bezrobotni. albo zarabia· 
i11cv z ledwością na utrzymanie. Dziś 
wszy•cy oni mai11 pracę, która daje im 
niezłe zarnbki a dzieci. dla których 
dawniej nie widzieli przyszłości, uczą 
się i budu j ą lepsze jutro. -

- Tak, dzieci - kiedy na nie patrzę, 
kiedy widzę !la każdym kroku dbałość 
<> ich wychowanie, o zapewnienie im do
brych warunków nauki, mówi Walerra 
Zieliń•ka - to myślę sohie: którytby to 
l..brvkant ścierpiał, żeby zatrudniona 
młodzież mogła się jednocześnie 11czvć. 

- A właśnie - potwierdza Szymcza
kowa - a czy było t0 możliwe . aby cór
ka robotnika mottla zostać lekarzem? 
Moja córka, której przyszłość w czasach 
rządów kapitalistyc•nych malowała się 
w ciemnyc.h barwach, kończy medycynę , 
a syn mój służy w wojsku i z dumą nosi 
mundur tolnierza Pobkl Ludowej . 

- Dzieci robotników. dzieci chłop•kie 
- to przecież dla nich budowaliśmy i 
budu jemy nowe życie - zabiera głos 
Władysława Rzetefska. mo.jster na wy . 
kończaln1 w Zakładach D•iewiar<l<ich 
im. Teodora Duracza - Władysław• 
Rzetelska mówi o żłobkaoh i dziecińcach 
miejskich i wiejskich, o domach opie· 

kuńc.zych, o tym, jak to maik& mote 
pracować czy uczyć się. spokoina że 
dziecko jest pod dobrą opieką. Tow. 
Rzetel•ka W•kazuje na ogrom przemun 
które dokonane zostały w okre•ie siei:I 
miu lat w Polsce Ludowej, w której 
„kobieta ma równe z mężczyzną prawa 
we w•zy•łk1ch dziedzinach tycia poli· 
tycznego. kulturalnego, spolecznego i 
gospodarczego", 

- Pami~lamv piekło o•tatniei wojny, 
ale pamiętamy równiet piek\o walki o 
chleb c<iclzienny w cza.ach przedwoien· 
nych, ki O? dy eksploatowani przez kap1· 
tal rodlimv i obc y, nie mieliśmy żadnvoh 
praw a jedynie obowiązki - mówi .da 
lei low. R7.eteJsl!a. - Siedem lat Polski 
Ludowej, a ileż to przemian, ileż to 
osi ą~n i ęćl Potwi erd7.enie ··iob l najdu iemy 
w _Pro j e~ cie n~szej Konstvtucii. Przyj
muJelll} 111 wdzięc zn y m •ercem lud zi pra· 
cy, budowniczych Polskiej Rzeczypo· 
sproli t<'i l. ucloweil 

Okrzyk tow. lłzetelskiej poclchwytuj
obecni. S ;1 wśród nich robotnicy wolni 
w tej chwili od pracy, SI\ gosp-0dynie 
domo'."'~· •ą towarzysze partvjni. SI\ bez· 
party1ni Wszv~cy przy•zli do świetlicy 
Zakładów Dziewiarski oh im. T Duracza I 
a~y wspólnie omówi.ć pro jekt Konstytu, 
CJl. W·; •hodz11 pełni poczuci a dumy że 
są w~półtwórcami tego wiekopomne!!•> 
akt.u histor_ycznego, jakim jest Konsly· 
tuc1a Polskie; Rzeczypospolitej Lu:iowej 

J . SAKOWtCZOWA. 
------~--~~--~~--~~~~~·~~~ 

kami o każdy kllogram zboża 
dla państwa. 

BBAK TROSKI O ROZWOJ 
SPOŁDZIELCZOSCl 

PRODUKC'f JNEJ 

W toku bitwy o chleb w po. 
wiecie kutnowskim hartują 

1!ę -.eregl Parttii. W akcji 
skupu zboża organizacje gro
madzkie przyjęły do swych 
suregów P6 k11ndyda\ów, 
orzeważnle małorolnych I łre• 
dnlorolnych chłopów Kut• 
n"wska organiza<;ja partyjna. 
mimo niedociągnięć w r~ 

alizacji pianu gkupu zbota, 
Jest w r.hwlll obecnej daleko 
licin1e!sZ11 I &ilnleJa~a niż 
orzed naroma miesiącami. 

Organizacja kutnowska Po
pełJIUła w swej dotychczasowej 
pracy wiele błędów . Do nich 
to na letY braK naletytel tr0-
ski o rozwój spółdzielczollcl 
produkcvjncj. Od maja do 
końca ubi"llłego roku eiir.eku· 
lywa !{i> w Kuime ani razu 
n ie omawiał.i potn.eby budo
wy nowych ~pOłdzielnl pro
dukcyjnvch Upaiano sle suk
cesami wiekszGści spośród 12 
~ospodarstw zupolowv:h, 
rzadko tylko mówiono o trud
nościach w słabszych spól
dzieln lach. 

Nie dawano konkretnych 
wsk~zań organizacjom partyj. 
nym. jak należy i. trudności 
u~unąć KP w Kutnie nie n· 
naltzowal pracy POM w Bec:tł

nie Tymczęsem w POM dzia
ło się żle Kierownik wvd1.ia
łu politycznego, tow Alek
sander Trocki. toczył spory z 6 
kolejno następującym! po so
b ie dyrektorami tego ośrodka . 

Spory dotyczyły wgadn ień 
administracyjnych. Niejedno
krotnie kierownik polityczny 
POM wyda J.rał zarządzenia 

natury gospodarcrzej, zanied
bując pracę polityczną w POM" 
i w spółdrzńelniach produkcyj
nych. Skutkli były takie, ie 
POM w Bedlnie nie wykonał 
rocznego planu ekspłoatac)i 

(96 proc.) Maszyny POM nie 
byty mileżycle wykorzystywa
ne Jako przykład posłużyć 

może siewnik talerzowy. do
konuj11cy podorywek i siewu 
poplbnów • . który przez cały 

rok stał berużytecttn.le w szo
pie, gdy tymcrmsem powiat 
plan podorywek wykonał za
ledwie w 68 proc. 

Agronomowie PO.M nie pro
wadzili dostatecznie pracy u
św1ddam 1aJ ąceJ o zn<1czl."niu 
Pc>dorywek. Nie wY jaśn1ano 
spółd~iełcom 1 ar.Jonkom grup 
agitatorów, że S1Z.ybkle prze
prowadrzenie podorywek to 
najskuteczniejS'Zy sposób wal
ltl i eh westami. Specjaliści 
ob liczy In, lle zach wa szczenie 
zbóż w roku 1951 zrnnleiszy-

, to piony w naszym kraju od 
600 do 800 tysięcy ton. Nie
stety . o tym nie wied'lą chlo
Pi IZ pow. kutnowskiego. 

WIĘCEJ UWAGI -
OSRODKOld MASZYNOWYM 

Błędy, popełniane przez 
POM w ub. roku w inny być 

ostneżeniem dla całej orga
nizacji kutnowskiej, a szcze
gólnie dla KP, który mu&i w 
przysrz,lości systematycznie 
analizować pracę tego ośrod
ka, Ustawiaj<1c właściwie kie
rown ika wyd:zlału !>()lityczne
go, którego zada n.le poleg;i na 
kierowaniu politycznym o
środkiem oraz politycznym 
oddziaływaniu na spółdzielme 

produkcyjne, będrz;ie można za
pobiec powtórzeniu si ę starych 
błędów. 

W walce o wzros1 produkcjii 
rolnej 1 roowóJ &p01cl:t.itlczości 

pl'odukcyjnej rola POM j SOM 
na bi era O.':Tomn„go ~na<'r.enlt\. 

• 

Dlatego tet organncje imr
tyfne różnych szczebli murci 
~ócić bacrl;llą uwe.gę na o
środki mamynowe. Troska o 
sprz~ technlciny, dokładne 

remonty, oraiz pełne wykol'TZY
stywanie po!Mdanych agrega
tów w spółdzielniach produk
cyjnych t w mało I średnio
rolnych gospodarstwach rol
nych ~ oto czołowe izadanie 
tegorocznej akcii siewów wio
senn vch dla POM t SOM. 

Jednym i bardzo watn:vch 
izadań. a r6V1rnocze~nle bard«.<> 
zan1edba.nych na terenie p0w. 
kutnowskiego jest sprawa lik
widacji odłogów Dotąd prezy
dia GRN nie dokonały le!l'ZCZe 
sni~u r)!HoP.ńw w swych gm!• 
n.ach. Liczba odłogów, 81 ha, 
'ZN!Jdu1•ca się w ewtdenclt 
prezydium PRN, nie odpowia
da stanowi faktycznemu. Do· 
świadczenia umą, te kułacy 
celowo nie ohsiewatą całej po
siadanej przee siebie . i 1emi!, 
aby tym samym nhnii<lć plony 
t szkodzić państwu Miało to 
miejsce w gromad71e Staro
drzew, w !'Ml„•e Plecka Dą
browa. gd11Jie kułak Medyńs)d 
pmosta wił od ło~iem g ha or
nej ziemi. Faktów takich jest 
znacznie wi~cej. 

Plenum Komltew Po'wl.ato· 
wego w Kutnie zobowiązało 
partyjne organlCZJBcje terenowe 
do wykrywania odłogów. 

Gmlm:ie rady narodowe sp0-
rządzą rejestry odłogów I go
dpooarstw opuszczonych oraz 
;zatroszczą się o użytkowników 
dla t)ch gospodarstw. W roku 
bie7.ącym nie może być ani 
jtdnego hektara nieobsianej 
:r:1emi. 

STF.WV WTOSENNE -
NAJWA?;NIF.łSZ'fM 

ZA O A NIEM 

'' ; ~ 
I 

Ważne :i:adanje w oddlllaly
waniu na śwladomo~ć mało 1 
średniorolnych chłopów, w 
przekonywaniu Ich o wyżsrz.oścl 
zespołowej uprawy ziemi, ma
ją reszlówki GS. Dobra prąca 
tych resztówek - to widomy, 
przekonywający argument. że 

tylko zespołowa uprawa rold 
prowadz:t do dobro.bytu wsi. 
Niestety., źle odd'Lill lywu le na 
okolieznych chłopów sytuacja 
w resztówce GS w ~romadzie 
Swieciny. Na 41 hektarowym 
gosoodarstwle GS. Jest tvlko 1 
krowa I I buhaj. W resztówce 
pr~cuje 4 ludzi. którzy nie na
dąża!ą z pracą (18 ha ogrodu). 
Złą gospodarkę w re.>'Ztówce 
wykm..zystu lą kułacy w swej 
a.gitacjl przeciwko spółdziel

C'ZOŚCI produkcyjnej. Trzeba, 
aby GS I GRN w Łanięt„ch 
wyciągnęły odpowiednie wnJO
ski iz pracy w resmówce . W ro
ku bieżącym musi stać się on.a 
przodującym gospodarstwem. 

Ostatnie plenum Komitetu 
Powiatowego postawiło kon
kretne zadan~a przed organiza
cjami . pa.rtyJnym.!. ~eba 

przyznać. że są one niełatwe, 
gdyt organiz.ac.\a kutnowska 
walcząc o p!"Zeprow11dzen1e 
siewów wiosennych. o podnie
sienie kultury rolnej , musi Je
dnoaześnie do końca wykonać 
plan skupu zboża. W toku 
walki o wzrost organizacji 
partyjnej I likwidację „bia
ł,ych plam''. KP powinien także 
stale p~tętać o umacnianiu I 

blldowie spółdzielń ;>rodukcyj
nyeh, bowiem tylko gospodar
ka spó!d71ielcza gwar~ntuie 
stalv wzrost produkcji roltlej •• 

J. BUDZliq-SKJ 
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Wrażenia z pobytu w ZSRR 

Człowiel'- - sl'-arh • • • 

Podczas pobytu w Związku 
Radzieckim delegacja nasza 
zwiedzała wiele miejsccwo§ci 
kuracyjnycb - między inr.y
mi Soczi. Soczi położone . nad 
brzegiem Morza Czarnego 
jest napra'\Vdę przepięknym 
zak~kiem. Ośnieżone szczy
ty górskie. czyste. zdrowe po
wietrze, piękna, świeża, oo!u
dniowa zieleń, oryginalne 
drzewa, krzewy I kwiaty -
gtwarzają niezapomniany wi
dok. W luksusowych willach i 
pensjonatach, domach wypo
czynkowych, robotnicy ra
dzieccy nabierają sił I zdrowia 
do dalszej pracy. 

naJcennie.Jszy 
znajdują się przysanatoryjne 
domy kultury, boiska sporto
we, kina itp. 

Czesnakow, znany chirurg, 
l:yty minister zdrowia ZSR.R 
Stosuje się tuta) bardzo cie-

Mieszkańcy dzielnicy Łódź-Północ 
dyskutują nad projektem Konstytucji 

.„„„„.„„„.„„.„„~.„.„ •• „.„„„.„.„„ ••.•• ].„„„„„„„.„.„„ 
I . ' ! . 
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Zwfodzaliśmy sanatorium 
górników, włókniarzy, koleja
rzy i szereg innych. Sanatoria 
te - te piękne gmachy o ścia
nach wyłożonych .kolorowym 
marmurem. W dwuosobowych 
pokojach znajdują się radio
aparaty, podręczne bibliotecz
ki, tak że chory ma moin•'>ŚĆ 
pogłębiania swych wiadomoś
ci, miłego i pożytecznego spę
dzenia czasu. Sanatoria posia
dają bogato wyposażone labo
rntoria, aparaty Roentgena, 
różnego ~odzaJu aparaty lecz
nicze 1 kąpielowe. W pobliżu 

KuracJusze nde mogą dość 
nachwalić czułej i tros
kliwej opieki lekarzy. Każdy 
chory 3est gruntownie badany 
przez lekarzy specjali~tnw , 
którzy w trakcie leczenia •tale 
interesują siE: stanem jego 
zdrowia Zaznaczyć trzeba. że 
pracują tutaj w.vbitnl 1 znani 
lekarze radłieccy 

W Soczi znaidu3e się ogrom
ny zaklad wodoleczniczy, ·z 
którego dziennie korzysta o
koło ? tys ludzi Jest rów
ni'ez duże laboratorium poli
khn:czne bm;:ato zaopatrzone 
\Y najnowoczeAnlejsze urzą
dzenia i aparRtv 
Będąc w Moskwie zwiedzi· 

Jiśmy poliklinikę Im. Rotwi· , 
na. która składa się z 50 róż
nych oddziałów klinicznvch. 
Kierownikiem każdego od
działu 1est wybitny specjlllis
ta Poliklinika ta do cza~ów 
Rewolucji miała tylko 500 łó
żek, obecnie liczy ona 2.300 
łóżek, a personel lekarski 
składa się z 500 osób. 

Po tym wspaniałym ośrod
ku oprowadzał nas dyrektor 

Delegacja polska w Soczł 

kawą formę zapoznawania 
chorych z_ przyczynanu I 
źródłami ich chorób. Lok„lna 
radiostacja na daje na ten te
mat bardzo często wykłady i 
pogadanki. Niezależnie od te
go każdy lekarz codziennie 
przez poi godziny przy po1,10• 
cy przezroczy wyjaśnia po
wstanie i rozwo3 choroby oraz 
metody zwakzania jej W1-
dzielismy na salach i w ,x>~ze
k'alniach ogromne wnryuy 
pełne fotograla. h .storll cho
rób, przy których żywo 1 ze 
znaJomoscią rzeczy d;»sk.1h1ją 
chorzy Wz1ęlismy rówmez 1.1· 
dział w naradzie roboczeJ le
karzy Na naradzie te] le~~rze 
omawiali SIJ<lstrzeżenia 1 do
swiadczenia ostatnich dni. 7.e 
słów ich przebijała g!ę'){)ka 

troska o zdrowie powierzo
nych ich opiece ludzi. 

Rozmawiając z pewnym le
karzem z Tyflisu wyraziłem 
podziw dla ofiarnej, pełnej 
poświęcenia pracy radzieckich 
lekarzy_ Wspomniałem o t.ra
kach istniejących jeszcze w 
na~zyrn lecznictwie. Wtedy on 
odpowiedział mi: „Gdy ja 
zdob~ walem wiedzę, Praco
wała na mnie klasa rJ;1hotnl
cza Ja spłacam teraz z.aci11· 
gmęty dług wdzięczności.'' 

Tioska o zdrowie człowieka, 
o lnpewnienie mu jak n;,jlep
szych warunków nie tylko 
pracy, ale i leczenia - rzuca 
się w oczy w każdej miejsco
wości, w każdym zakątku 
wielkiego Kraju Rad. P•ń· 
stwo radzieckie przeznacza 
ogn.mne sumy na leczenie łu
dzi pracy oraz na zwalc~anie 
c~1orób, realizując wskatilnia 
Wielkiego Stalina, · że n3jcen
niejszym skarbem w ustroju 
soqalistycznym jest człowiek. 

MICHAL HODOR. . 

Maria Depta z Radomska pisze 
do Marynarki Wojennej 

list 

Dowódea pododdriału, w 
którym służy bosman Depta 
opiekuje się po ojcowsku każ
dym .żołnderzern. Powając w 
toku codtzjellll1ej nauki swo
ich podwładnych, dowódca 
przekonail się, że bosman Dep
ta wyróżnia się wśród innych 
MC:Zególn4 gorliwością i dy
scypliną . Depta jest rów
nież wzorowym wychowawcą 
swych podwładnych. Wyrośli 

pod jego troskliwą opieką ta
cy prrz:odownicy wyszkolenia 
jak mar, Labęckl, st. maJl'. 

Surwiło i wielu innych. 

· Za sumienną służbę bosman 
Depta otrrz:ymał od dowóda:.
twa kilka pochwał i nagród. 
NajWiększyun jednaikże wy
różnieniem było dlań przyję
cie w poczet lrandydatów 
Polskiej Zjednocrwnej Partioi 
Robotn:iozetj. 

- „To prawdziwy mary
nan" - oświadczy! dowódca 
pododdziału i postanowił wy
słać · list do matki bosma.na 
Dep!ly w Radomsku z podriię
kowa.niem !Zia woorowe wy
chowanie syna. 

* * * 
Ob. !Maria DEWtowa od kirr-

ku dn:i oczekiwała listu od 
syna. 
Jakoś_ długo nie pisze -

mówiła. . 
Tego dnia, Jak zwykle, tak 

była ciajęta pracą, że nawet 
silne pukanie do dnzwl nie o
derwało jej od wykonywania 
obowiązków domowych. 

W drzwiach ukaeała się po
stać listonosiza. 

- To n ie od syna. ja.J<,i.ś in
ny - raekl listonosz. 

Zniecierpliwiona rorzerwala 
szybko kopertę. W triikcie 
czytania listu twarz jej ru
mieniła się co1·a-z bardti"iej. 
Dumna była z syna, t.aJc dum
na, że łzy radości same pły
nęły z oczu. 

O sukcesach syna wkrótce 
głośno mówili sąsiedzi. 

Wzrusiwna do głębi ob. 
Deptowa szybko odpisała na 
list dowód?Jtwa. 

Obywatelu dowódco! 

,.W krótkich słowach pra
gnę podz;iękować za list, któ
ry otrrzymalam od dowódtZ
twa. List sprawił mi wielką 
radość. Slowa moje są zbyt 
ubogie, że"ym mogła Ją wy
razić. 

Jestem wdzięcma do-

wództwu iza wychowanie 
mego syna na świadomego 

żołnierza Wojska Po!skiego. 
Ciesizę sdę niezmiernie, że 

należy on do tych żołnierzy , 

którzy poprz~ \V'Zorowe 
pełnienie służby żołnierskiej 

walcz;ą o wykonanie Planu 
6-letniego. 

Jestem pe-wna. iż syn mój 
nie poprzesta n!e na dotych
czasowych osiągnięciach, lecz 
nadal w code>Jiennej służbie 

będzie je pogłębiał i pomna
żał .. 

Życzę j~u i Wam dal
szych sukcesów w służbie 
dla dobra naS1Zej ukochanej 
Polski Ludowej. 

• 

Marla Depta 

Radomsko 

"' • 
Takioh j>ak booman Depta 

jest w jednostce dużo, Wierni 
przysiędze żołnierskiej, wier
Ilj bandeme, wszystkie swe 
siły oddają w służbie Ludo
wej Ojczyzny. 

ZYGMUNT KONOPSKI 

I 

Sesja Dzielnicowej Rady Na
rodowej Łódż-.Pó!noc poswię
cona omówieniu i przedysku
towaniu projl!ktu Konsiytucji 
Polski Ludowej miała na
strój niezwykle podniosły i 
pełen powagi. Na sesję obok 
czionkow rady przybyli rów
nież bardzo licznie mieszkań
cy tej robotniczej dzielnicy. 

Referat przewodniczącego 
Prezydium DRN, ob. Borkow
skiego, omawiający całokształt 
Wielkiej Karty zdobyczy, praw 
i zwycięstw polskiego ludu 
pracy, powitali zgromadzeni 
długotrwałymi oklaskami. 

Niezwykle znamienny prze
bieg miała ożywiona wielo
godzinna dyskusja, w której 
głos zabierali przedstawiciele 
wszystkich warstw społeczeń
stwa. Robotnicy, inteligenci 
pracujący, chłopi I rzemieślni
cy wstępowali na mównicę, 
by jasno i prosto mówić o 
tym, co czują zapoznając się 
z projektem Konstytucji. 

„Mimo, że przez wiele lat 
byłam nauczycielką, władze 
Fi.macyjne zwolniły mnie z: 
pracy-mówi nauczycielka, ob. 
Żabicka. - Szukałam pracy 

nadaremnie przez 4 długie la
ta . Potem, aby nie stracić u
prawnień do nauczania mu
siałam ja, sta. a nauczycielka, 
iść na roczną, bezpłatną prak
tykę". 
Taka była wówczas opieka nad 
człowiekiem wychowującym 
młode pokolenie. To był ich 

Jędrzejewiczów, Sławoj
Składkowskich i Rydzów Smi
głych - stosunek do zagad
nień kultury i oświaty. 

Helena Borowczyk jest 
prządką. Mie~zka w nowym o
siedlu na Starym Mieście. 
„Pamiętamy jak wyglądała na
sza dzielnica, jakie było życie 
jej mieszkańców - mówi ze 
wzruszeniem w głosie . Brud, 
zaduch, walące się czynszów
ki. Po osiem, dwanaście osób 
w jednej zatęchłej, ciemnej 
izbie. Gruźlica i tyfus gło

dowy - były stałymi gośćmi 
w naszych domach robotni -
czych, podobnie jak bezro
bocie I głód. Gdyśmy próbo -
wali się buntować pachołko -
wie kapitalistów bili nas, wię
zili I zabijali. Pracowałam ra
zem z Władą Bytomską 
mówi ze wzruszeniem ob. Bo-

Młodzież zgłasza się ochotniczo 
do brygad PO „Służbo Polsce" 

W świetlicy VII Szkoły TPD 
p!zy ul. Nowotki 16 jest rojno 
i gwarno. Odświętnie' udeko
rowany czerwienią i transpa
rentami lokal zapełnia się już 
od wczesnego rana. Codziennie 
odbywa aię tu rejestracja mło
dzieży męskiej rocznika 1934-
1935, udaj11cy 1ię w tym roku 
latem do brygad PO „Służba 
Polsce". 

Młodzi ,hłopcy nie nudzi\ si~ 
w oczeklwaniu na komisję le
karską. $wiadczą o tym roT.· 
brzmiewaj11ce głośno salwy 
śmiechu. - To junak SP, Ka· 
zimierz Walczak, który· r .już 
dwukrotnie wyjeżdżał do obo
zów SP, opowiada kolegom o 
tyciu obozowym, o pełnych 
humoru' wieczorach świetlico
wych. 

Po chwili grupka kilku· 
nastu chłopców, uczniów szkól 
średnich i młody'h robotni· 
k6w, akupia się wokół forte 
pianu. Rozlegaj11 się tony mar
sza „SP", którego słowa pod· 
chwytują wszyscy obecni na 
sali. Następują dalsze piosen· 
ki. Z zapatem i wetwą mlo· 
dzież śpiewa piękne pieśni żoł· 
nierzy rad?.ieckich i polskie 
piosenki tołniers,kie. 

Otwierają się drzwi lokalu 
komisji rejestracyjnej. Junak 

\ 

„SP" Łuczak odczytuje nazwi· 
ska w.ezwanych. W chodzą ko
lejno: Stefan Grzegorczyk, Be· 
nedykt Stefański. Józef Bartel, 
Kazimierz Kowalski . Benedykt 
Stefański, młody elektromon· 
ter z Nowej Tkalni , 'ochotniczo 
zgłosił się na wyjazd do bry
gad „SP". - Posiadam zawód 
- oświadcza - więc niewąt· 
pliwie będę mógł wydatnie 
~racować w brygadach „SP" i 
źarazem pogłębiać swe wiado· 
mośd zawodowe. 

Przed komisją kwalifika,yjną 
przy ul. Nowotki 16 staje co
dziennie około 90 junaków. 
Większość spośród nich - to 
uczniowie szkół ogólnokształ· 
cących i zawodowych, ochotni
czo zgłaszajl\CY się na 2-mie
sięczny pobyt podczas wakacji 
w brygadach „SP" w Nowej 
Hucie / Warszawie, na Wybrze· 
źu, na Ziemiach Zachodni,h , 
aby tam wziąć czynny udział 
przy budowie wspaniałych in· 
westycji Planu 6-letniego, 

Jak dotąd, komisja zakwali
fikowała już ponad 200 juna
kó"'. .z zakładów pr~~y nR 
6-m1esiP,czny turnus „SP oraz 
ponad 250 junaków ze szkół 
na 2-miesięczny pobyt w bry · 
~adach letnich, 

J. P. 

W świetlic11 punktu rejestrac11jnego PO „Slużba Polsce" 
prz11 ul. Nowotki 16 mlodzież rocznika 1934 w ?czekiwa

niu na komisję umila sobie czas ch6raLn11m śpiewem. 

Z lat głodu 1 nędzy 
(Fragment . , . 

pow1esc1 
Coraz bardziej czuć było w powietrzu iesi1;ń. 

Zawlekały się pola rankami przejrzystą, siwą 
·· mgłą , wieczory spadały chłodem. sypaly się z lip 
żótte liście, choć jeszcze nie była na nie pora. 
Ale słońce prażyło bez opamiętania - przelotne 
deszcze nie zdołały nawet zwilżyć białego pia
chu i mijały, mm spogJądającv ku chmurze lu
dzie zdołali opuścić głowy. Schła . oękala. Popie
lała ziemia, tylko ba~na Sltały 1ielone, .iak wpierw, 
i dęby, mające ko(zenie głębie.i niż mogla do
trzeć susza. Wcześniej niż kiedykolwiek wszyst
!::o zboże było w stodołach i omłócono je oredko. 
Wtedy mogli sobie ludzie wymierzyć. ile im 
przyniósł tegoroczny plon. Byli tacy. którym ~ie. 
nie wróciło wysiane ziarno W drobnych. su
chych kioskach pszenicy i żyta tkwiły ziarenka 
drobne, twarde jak kamień, albo buja! fioleto
wy sporysz trującym strąkiem. Owies szeleści! 
ostrym dźwiękiem plew, które kryły w sobie DU
ste wnętrze. Nle uchowało się proso ani gryka, 
ani nic z tego, cp rzucano wiosną czy ieszc7.e ie
sienią w ziemię, ·z nadzieją, z oc7.ekiwaniem . Nie 
było siana trawa sucha iak słoma leżała 
w szopach małymi kuokami, bardziej na pod. 
ściółkę n iż na karmę dla bydła zdatna. Racho
wali. ile trzeba sprzedać z dobytku - n ie łudzili 
się, że wydolą przetrzymać krowy do wiosny. 
Teraz, w lecie, jeszcze przecież bydło schło, chu
dło, zapadały im boki. krowy nie Duszczaly 
mleka. Zaczęły soadać ceny na bydło i wiedzia
ło się, że z każdym jarmarkiem bedą spadać 
niżej , bo wyzbywali się krów wszyscy. spieczone 
>5łońcem wsie jedna w iedną. 

Z żałosnym poryk iwaniem wlokły się kro-wy 
piaszczy.stymi drogami ku miasteczkom. ale CZC?
sto, gęsto wracały do wsi z oowrotem. bo nie 
było na nie kupea. Strach padł na ludzi ·
i wzmagał się. kiedy myśle li o zimie. Pożniwny 
czas był bez mała jak przednówek - a tu orze
c1eż trzeba było przetrwać do uowych olonów -
ód ust sobie odjąć i odłożyć na siew. Ziarno 
było płone, suche, drobniutkie, niesiewne Mat
kowski młyn, który nieraz pracował dzień i noc, 
teraz ledwo się ruszał - nie b_vło czego mleć. 
A mąka była czarna, licha. gorzka. 

Schli ludzie, suszył ich głód I rozpacz. Po
czerniały, pokurczyły się dzieci, niejednemu zo
stały w twarzy tylko oczy, wielkie. roznalone 
gorą czką. Zboże. makę chowano w zamykanyc:O 
skrzyniach, żeby nie podkusilo - bo przecież 
to było dopiero lato, a jeszcze szla jesień. zima 

Wandy ·wasilewskiei p. ł. 
wiosna, przez które trzeba przeżyć. Już nikt 

nie liczyl na kartofle, nie przyszły desz<:ze, któ
re to chociaż mogły jeszcze ocalić. Koblety 12-
zily po polach, PO re>wach orzydrożnych. rwaly 
lebiodę i wszelki chwast, który się dało ugoto
wać. Mężczyźni siedzieli na rzece, dzieci radziły 
sobie jak mogły łapaly kiełbie w płytkich 
rozlewiskach Bugu, wykradaiy kurom jajka. Dil
nie szukając gniazd, z ornej na jesieni z.iem! 
wygrzebywały korzenie perzu. twarde I słodkie. 
A był to przecież pożniwny czas. oora dostatku, 
sytości, wesel , por;,, kiedy Stefanowicz*) najbar
dziej liczy! na utarg i nieraz <twa razy w tydzień 
obracał do miasta oo wódkę. DO tytoń, no sól. 
W inny rok leciała nad wsią ŚDiewka I chłopey 
wieczorami dokazywali na gościńcu - ale teraz 
cisza obsiadła wieś i każdy chodził wseDnY, 
skurczony w sobie, pełen leku orzed dniami, 
które · idą. Zaczęly się kradzieże - wyjęto okno 
u Stefanowicza I nabrano kiełbas. słoniny, ryżu, 
wszelakiego towaru. który chował w komorze. 
Płaziakowi zabrano wszystkie kun• z kurnika -
i nie by! to nikt obcy. bo oles ani nie zaszcze
kał Nawet u Rojków skradziono orosi~. Trudno 
było szukać sprawców - bo mo111i być ze swo.1ej 
wsi albo i przychodni z innych. sąsiednich. któ
re tak samo stały przed widmem głodu. 

- Pamiętam drżącym głosem opowiadał 
Plyciak - w którymże to roku mo_gło być? Ma
łym chłopcem jeszcze wtedy byłem. Tarły ko
biety korę z wierzby, z zielem mieszały, placki 
piekły. Dzieciska het orecz wymierały.„ 

Ludzie wzdychali. kiwali głowami, ale nie dzi
wił się nikt. ' Nied?.leko od teeo i teraz przecie 
było. W 'esie, gdzie jaka bedłka, to ią rwano 
- grzyby, na które przedtem nikt by nie spoJ
ll'zał. teraz szły do garnka. Niemal DOd ocz~·ma 

gajowych Drzesmy'kiwaly się dzieci w las. śmia
ło jak nigdy - n ie zbytki, nie chęć ząrobienla 
paru groszy gnały ie tam teraz. ale nrawdziwy 
głód. Nie u zbierasz. nie bed>:iesz jadł. Dzied 
z Kali.1 przegnały dzieci z Maćkowa. kt<'>re się 
zapędziły za grzybami aż tu - z Dlaczem P<>Szły 
do domów z pustymi koszykami. 

Zacharczukowa popłakiwała. bo Zacharczuka 
w żadną npc nie było teraz w domu. Brał flintę. 
schowaną w strzesze tak orzemyślnie, że choć już 
dwa razy szukali - nie znalazł nikt. Szedł na 
zające, zasadzał się na rogacza, który od Ciem
nych Dołków przychodzi! aż tu. Na bużysku 

„Ziemia w jarzmie") 
udało mu się parę razy ubić dziką kaczke. Było 
w domu mięso, ale był i nieustanny strach. że 
zamiast kaczki czy rająca przyniosą do domu 
zabitego męża i ojca. Ale co było robić - nie 
on jeden się narażał. Radziuk, Mydlarz, Stasiak 
myszkowali nocami i o świcie DO boru, czato
wali w bagnach, wypływali' łódką na zaroole 
trzcinami jeziora. Gajowi jawnie widzieli ten 
najazd na las - kobiet. dzieci i ~eżczyzn , ~wy
cza.inych złodziei jagód, grzybów 1 kłusowmkow 
- i latali jak wściekli. Ale głód jakby dodawał 
ludziom sprytu I sił - wymykali się zręcznie, 
pilnowali lepiej niż kiedy kol wiek ... 

Prz.epadla ostatnia nadzieja na kartofle. Nać 
żółkła, więdła, fasola w ziemniaczanych rząd
kach stała ruda do znaku, strączki na niej sze
leszczące. suche, ale z.iarna nie było w nich pra
wie nic. 

Moony Bore, a w Ostrzeniu ·~ zebrali! 
Żyta, pszenicy, jęczmienia! 
Kartofle do gorzelń pójdą na wódke. 
Kto wam będzie teraz wódkę kupował... 

- A co myślicie, że to do nas Idzie? We świat 
idzie, po miastach. Już tam dość takich iest. co 
ich n_a ~orzałkę stać.„ · 

- Są tam i tacy, co im brakuje„. Nie Idą to 
rajzery z miasta, bezrobotni, p0 wsiach chleba 
szukać? 

Zawsze tak jest .:.:.... Jedni mają dość. a dru
gich bieda ciśnie. 

- Prostemu czlo-wiekowi wszędzie źle - na 
wsi czy w mieście. 

- Sprawiedliwości nijakiej na świecie niem.i. 
- Roiek chce, żeby mu sprawiedliwość sama 

na nos spadła! 

- Sama nie sama, jak się tu. bracie, Dodr_v. 
wać? Zdoljsz-to co? Za pysk cię wezmą I tyle . 
Nie opowiadał to Płyciak , iak było? I co z tea;„? 
Sama ta bieda ludzi dalej gnietla! 

- Tak, tak. 
- Do czasu to tak, do czasu! Jak to powia-

dają, póty dzban wodę nooi, póki się ucho nle 
urwie„. 

- Oj, cierpliwy ten dzban, cierpliwy„. Na 
ludzki rozum, to się zda: już tego, to się nie wy
trzyma„ . 

*) Sklepikarz wi.ejskl. 
„) Majątek obsz.arnika, hr. Ostrzeńskiego, 

rowczyk - za to, że ośmieliła 
się walczyć i innych do walki 
namawiać, zbóje Sławoja za
mordowali ją w straszny spo,
sób. Drut kolczasty powrzynał 
się w jej spracowane ręce, o
blana benzyną spłonęła żyw
cem. Głos ob. Borowczyk za
łamuje się- to była konsty-tu
cja wrogów narodu, którzy 
śmią dzisiaj jeszcze mieć na
dzieję, że wrócą tu do nas. Ja, 
prosta robotnica, mówię im ja
sno, tak jak miliony Polaków I 
kochających swoją Ojczyznę: 
nie wrócicie! Nie będziecie już 
więcej okradać nas i mordo- · 
wać. Wasze czasy skończyły 
się raz na zawsze. Teraz my 
ustanawiamy prawa, my, lud 
pracy. My uchwalamy naszą 
Konstytucję. 
Długo brzmią oklaski. Dłu

go rada i zgromadzeni przed
stawiciele społeczeństwa Ba
łut, Radogoszcza i III' Mary
sina oklaskami wyrażają swe 
całkowite uznanie dla słów 
ob. Borowczyk, która wyrazi
ła ich myśli i uczucia. 

Tak mówiły na sesji DRN 
Łódź-Północ dziesiątki ludzi 
pracy, robotnicy i inteligenci, 
młodzi 1 starzy członkowie ra
dy I ludzie spoza rady. 

Wyrazem ich uczuć jest tak
że przyjęta jednogłośnie u
chwala. W uchwale tej DRN 
zobowiązuje wszystkie podle
głe sobie organa do jak naj
szerszego przeprowadzenia ak
cji uświadamiającej i dysku -
syjnej nad projektem Konsty
tucji wśród w.szystkich mie
szkańców północnej dzielnicy 
miasta. 

Czas wziąć się 
za porządki 

Przed kilku dniami gru
ba wa.rstwa. śniegu pokry
ła u lice I zaśmiecone po· 
sesje, stwa.rza.jąc złudzenie, 
że mia.sto nasze jest czy8-
te. Cza.r Jednak prysnął, 
gdy powiał ciepły, wiosen
ny joł wiatr I rozklpl! 
śnieg, odsłanlaJąc zaśmie
cone podwórka ł ulice. 

Ob. dozorcy! Czas jut 
chyba przystąpić do przed
wiosennych porządków. 

Pospieszyć się 
z remontem 

W dniu 15 stycznia br. 
zamknięty został bar „Puu
mieJski" przy ul. Lima
nowskiego 119, a w okna.eh 
ukazała się kartka z napi
sem „remont". I rzecay
wiścle, robotnicy przystą
pili tutaj do robót remon
towych, które.„ po kilku 
dniach przerwano. Od ·te. 
10 czasu upłynął Już mie
siąc I nio nie wskazuje na 
to, aby Jedyny w tej dziel
nicy loka.I • gastronomiczny 
miał zostać wkrótce otwar
ty. 

Żabieniec otrzymał 
już kiosk gazetowy 

W związku z notatką pt. 
„Kiosk dla Żabieńca", PPK 
„Ruch" zawlada.mla nas, te 
w poczekalni tramwajowej 
na Za.bieńcu kiosk został 
jut uruchomiony. 

Promocja 
doktorów medycyny 

W ub. niedzielę , w sali wy
kładowej Akademii Medycz
nej, w obecności rektora prof. 
dr Emila Palucha, prorektora , 
prof. dr Jakubowskiego, oraz 
profesorów i licznie zebranej 
młodzieży akademickiej od~y
!a się uroczystość nadania 
stopnia doktor.a medycyny 14 
ffkarzom. 

PROGRAM NA WTORt>:~ 
2i lutego iss2 r. 

11.0 „ Gtos mają kobiety". 
12 .oł Dz.lennik . 13.25 Program drua. 
13.311 Audycja szJ<olna. Ił .is 
„ Wspomnienia robotnicze". 14.30 
Melodie operowe. 14.50 Muzyka 
rozrywkowa. 15.30 Dla świetlic 
dziecięcych. 16.00 „ Wszechnica ra
diow3" I. 16.20 11 Z mikrofonem 
przez miasto l wleś". 16.35 Muzy
ka roz.ryw·kowa, 17.00 \Viadomości 
popoJudniowe. 17.15 Koncert roz
rywkowy. 17.35 Pogadanka „l:.ódz
kl ruch racjonalłzatorsk:i musi u
aktywnić swl:>ją dzla1'>-lność w 
1952 roku''. 17.45 "Lud.zie pierw· 
szeg_o szeregu". 18.00 Kon.cert mu
zykf' ludowej . 18.30 „WS'lechn ica 
Radiowa" li. 18 .50 l:.ódz.ki Tygod· 
nlk Dźwiękowy. 19.30 Muzyka l 
aktualności. 20.00 Koncert symfo
niczny. 21.00 Dziennik. 21.30 „Po
zna.emy projekt Konstytucji". 
21.40 Pleśni Jana BrahmSA. 21 55 
Proza związana z 140 rocznicą 
śmierci H . Kollątaja . :ia.15 Muzy
ka. 23 .50 Ostatnie wiadomości. 

Ta,jemnil'a korespondencii 
PYTANIE: Art 74 w pkt. 2 

nienaruszalność mieszkania i 
Niezr.ozumiałe jest dla mnie o 
dzi. 

mówi, że ochraniana je.st 
tajemnica korespondencji. 
jaką korespondencję cho-

M. PAWLAK 

ODPOWIEDZ: Art. '74 pkt. 
2 projektu Konstytucji Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej nie przewiduje ładnych 
ogra.nlczeń w sprawie ·nie· 
naruszalności mieszkanJa i 
zachowani& tajemnicy kores
pondencji, Brzmi on: „Usta
wa ochrania nienaruszalność 

mieszkań J tajemnł<:ę kores
pondencji. Przeprowadzenie 
rewizji domowej dopuszcza!- i 
ne jest jedynie · w przypad- : 
kach określonych ustawą". i 
Wynika z tego, że przepis I 
ten dotyczy wszelkiej kores- I 
pondencjl wysyłanej I otrzy- I 
mywanej przez obywateli. 

I 

Własność osobisla ' 
PYTANIE: Czy maszyna do szyci.a, którą ma fona 

oraz dom zamieszkiwany przez d wie rodziny, jak rów
nrie'.i rower i motocyk:l stanowią według K9n&tytuClji wła
sność osobistą? JÓZEF GRONCZEWSKI 

ÓDPOWIEDZ: Zarówno ma- Rtiem:pospołlta Ludowa porę
szyna do szycia, Jak I rower, cza całkowitą ochronę oraz 
motocykl oraz: dom, w któ- prawo dziedziczenia własno
rym zamieszkujecie, stanowią i!ic1 osobistej obywateli", A 
waszą własność osobistą. W zailem zgodnie z brzmieniem 
mybl art. 13 projektu Kon- art. 13 członkowie Waszej 
stytucji Polskiej Rzeczypo- rodziny ma.ją prawo dzie
gpolitej Ludowej: „Polska dzlezenła tej własności. 

--·······---···-·---·-·---..... „····-·-·-·-·--····-„···· 
Rekrutacja na Stu~ium Przygotowawcze. 

Studium Przygotowawcze <Io 
Szkól Wyższy'h rozpoczęb 
już ro:krutację słuchaczy na rok 
akademicki 1952-53. 

Nauka na Studium trwa 2 la
ta, w czasie których słuchacze 
mają zapewniony internat, o· 
piekę lekarską oraz stypendium 
przeznaczone na pomoce szkol· 
ne, wydatki osobiste itp. Ukoń
czenie Studium Przygotowaw· 
czego upowazn1a do wstępu 
bez egzaminu na wyższą uczel· 
nię. 

Warunki przy1ę•1a na Stu. 
dium są następujące: ukończe· 
nie 20, a nie przekroczenie 26 
lat. Posiadanie wiadomości w 
zakresie 7 kl. szkoły podstawo· 
wej. Wykazanie się dobrymi 
wynikami w eo najmniej 2-iet· 
niej pracy produkcyjnej w prze· 
myśle lub na roli. Wykazanie 
się osiągnięciami w pracy spo
tecznej. 

Kandydat na Studium winien 
. złożyć w jak najszybszym ter
minie pełną dokumentację , któ· 
ra obejmuje: podanie, życiorys, 
świadectwo urodzenia, ostatnie 
świadectwo szkolne, zaświad· 
czenie lekarskie stwierdzaiąc~ 
stan zdrowia kandydata. Do
kumentację tę należy złożyć 
do Podstawowej Komisji Re
krutacyjnej w swym zakładzie 
pracy, a w przypadku ~dyby 
Podstawowa Komisja Rekruta. 
cyjna nie została jeszcz" zor 
ganizowana, należy %Wrócić się 
bezpośrednio do Zar;ządu Dziel· 
nicowego, lub Powiatowego 
ZMP. 

Wszelkich wyjaśnień, doty
czących rekrutacji, udzielają 
Zarząc!v Dzielnicowe i Powia
towe ZMP oraz Studium Przy
gotowawcze UL, Lódź , ulica 
Piotrkowska 249-51, Punkt in· 

Odczyt w Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego' 
W dniu 28 bm. o godz. 

17, w lokalu Ośrodka Szko
lenia Partyjnego przy KL 
PZPR, ul. Traugutta l, od
będzie się odczyt pt. „Pa
triotyzm i internacjona.ll:r.m 
w projekcie Konstytuoji 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej", 
Wstęp wolny. 

POSIEDZENIE KLUBU 
RADNYCH 

PZPR DRN LODZ·SRODMIESCIE 

Dziś, o gOdz. 17 w sali Prezyd. 
DRN l:.ódź-Sródmieście, Al. Koś• 
clus"1<i 1, III p., odbędzie się po· 
siedzenie Klubu Radnych PZPR 
Dzielnicy Sródmleście. 

POSIEDZENIE NAUKOWE . 
SEKCJI HISTORII SPOLECZNO• 

GOSPODARCZEJ 

Jutro , 2'7 .Il. o godz. i9 w sal! wo
Jewód.z.kiego Archiwum Państwo
wego, Plac Wolności 1, odbędzie 
się posiedzenie naukowe sekcji 
Historii Społecz.no-Gospodarczej, 
na którym prof. dr Henryk Katz 
wyg~osi odczyt na temat: „Mark~ 
1 Engels a sprawa polska w XIX 
w.!eku", 

WERBUNEK MLODZIEZY DO 
JllODELARNI LOTNICZEJ 

Zarząd Oddziału ' LigJ Lotniczej 
m . t.odzl rozpoczyna i dniem 1 
marca br werbunek mtOdzieży do 
modelarni lotniczej. Warunki 
przyjęci.a: wiek Od 10 do 16 lat 
należy załączyć podanle, tyclorys, 
zaświadczenie sa:kolne, stwierdza
jące do której klasy uczęS11.Cza 
kandydat z p0dan1em postępów 
w nauce. 

Wymienione dokumenty należy 
Sktadać w Oddziale Ligi Lotniczej 
m . ŁOdzl, ul. Narutowicza t:J. w 
godz. od 12 do 17. Podania można 
składać do i5 marca br. · 

DYZURY APTEK 

Dz.l51eJszej nocy dyturują nastę• 
pujące apteki: 

Obr. Stalingradu 15, Pabi&nicka 

formacyjny Studium czynny 
jest również w niedziele, w 
4odz, od 11 do 13. 

„ 
KLUB KORESPONDENTOW 

u GŁOSU 

ROBOTNICZEGO" 

Komunikat 
Nagrodę książkową za 

najlepszą korespondencję w 
UQiegłym tygodniu przy
znano autorom artykułu 
zbiorowego, członkom Klu
bu Korespondentów ZP:S 
im. H.arnama: D. ANT
CZAK, D. DĄBRÓWCE, C. 
KOWALEWSKIEJ, A. MA
ŁOLEPSZEMU, M. WIE
CZORKIEWICZ i J. ZMUR
CE. 

Korespondencja ta pt. 
„Żródło nledociągnlę6 za
kładów lin. Harnama" uka
zała się w dniu 19 lutego 
br. na 1.amach „Głosu Ro
botniczego". 

Plan zai~c 
w ~ieżącym ty9odniu 

WTOREK - dni.a 28 lu
tego b~. w gbdz. 17 - 19 
porady cll.a koresponden
tów. 

SRODA - dnia 27 lute
go br. w godz. 17 - 21: 

1) wręczenie nagród wy-
różnionym koresponden-
tom, 

2) dyskus-ja na temat: 
Formy i metody pracy ko
la korespondentów w za
kl.adzie, 

3) pokaz filmowy. 
CZWARTEK - dnia 28 

lutego br. w godz. 17 - 19 
porady dla koresponden
tów. 

Dytur polotnlczo-glnekologtczny1 
Dzisiaj dyżuruje przez catą dob• 
s.zpltal przy ul. Curle-Sklodow
.t<iej 15. 

PANSTWOWY TEATR POWSZE
CHNY - godz. 19.00 - „Damy 
1 Huzary" 

PA!i1ST14'0WY TEATR NOWY -
nieczynny 

PANSTWOWY TEATR WO.ISKA 
POLSKIEGO - godz. lu.GO -
„Zemsta" 

PAl'<STWOWY TEATR ŻYDOW• 
SKI - godi. 19.3-0 - „Sen o 
Goldfadenie" 

TEATR MAŁY - godz. 19.30 
1 ,D\va tygodnie w raju" 

TEATR MUZYCZNY - Jlodz. 18.11 
- „Orfeusz. w piekle" 

TEATR ARLEKIN - god2. 17.00 
- „ Depesza . choinkowa· ' 

TEATR PINOKIO - godz. 11.00 -
„Pieśń Sarmi.ko··. 

BAJKA - „Dzielny Gajczi" -
godz. 18, 20. 

BAł. I YK -- . • C1Pn1e Il.I t.oracb 0
, 

godz. 161 18, 2Q. 
GOYNIA Program naukowo-

of,wiatowy Nr 9-52 - JOdz. 18, 
17, 18, l~. 20, li 

MŁODA (;WARl>lA !dla mlodz.J 
„Poszukiwacze z:łota" - godz. 
16, 18, 20. 

MUZA - „Hrabia Monte Chri
sto" I ser. - gocl2. 18, 20 

POLONIA - „Pokolen1e zwycłęi:
ców" - godz. 16.15, 18.3-0, 20.45 

PRZEDWIOSNIE - „Nlcholau1 
Nickleby" - godz. 17.30, 20 . 

REKORD - „Raczek się spó1nia" 
- godz. 18, 20 

RO RO' NIK 019 młodzlety) -
„Kullsy ringów" - godz. 17, li. 

ROMA - . llrabtB Monie Chr1• 
sto", ser. n - giodz. 18, 20 

SOJUSZ - nieczynne. 
STYLOWY - Milczenie jest zlo

tem" - godz. 18, 20. 
SWJT - Wesołe kumoszki s 

Wlnd•Oru" - godz. 18, 20. 
TATRY - „W~dróWkJ czarodz.le• 

ja" - godz. 16, 18, 20 
WIS!:.A - „Jak hartowała al• 

stal" - eod.Z. Ił, 18, 18, 20 . 
Wt~OKNlARZ - nieczynoe t. po

wodu remontu 

Kierownika rachuby, technika 
do normowania płac. elek tr.y · 
Hi>w, ślusarzy, palaczv. prząd· 
ki, wrzecieniark1, skręcarl<.i 
>.Jbciągaczki, przewijaczki. mo· 
taczki, robotniki>w gospodar· 
.;zych I do przi:dzalni zatru · 
dmą natychmiast Zakladv Prz„. 
lpysłu Bawełnianego im. P.K. 
W.N„ Lódt, ul. Milionowa 
Nr. 35. Zgłoszenia osobt>ł• 
przyjmu1e Dział Per<onalny. 

218, Jaracza 32, Stalina 50, Wrób-

1 
lcwsklego 54, Kopęrnika 25, 
Piotrkowska 67, Plac Kościelny 8, 
Al. Kościuszki 48. 

WOLNOSC „Clenre no to. 
rach . gndz 16. 18, 20 

ZACHĘTA - „Poddany" - godz, 
18, 20, 
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